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Gdyby się ktoś pytał, czy warto organizować mistrzostwa, niech spojrzy na to zdjęcie fot. Stefan Czarnecki

Wągrowiec

IVZOZ-ie ciepło z MPEC-u
Od 1 października wągrowiecki Zespół Opieki Zdrowotnej będzie pobierać ciepłą 

wodę z Miejskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej. Termin podłączenia przez 
MPEC budynku szpitala oraz przychodni do miejskiego cieplika upływa 30 września.

Z kaloryferów ZOZ-u będzie buchać 
ciepło pobierane z MPEC-u

fot. Maria Warda

- Jeżeli wszystko dobrze pójdzie, to już 
od 1 października będziemy pobierać cie­
płą wodę z MPEC, a w sezonie grzewczym 
również i ciepło - mówi zastępca dyrekto­
ra do spraw ekonomiczno-eksploatacyj- 
nych Ireneusz Budzeń.

Dotychczasowym dostarczycielem cie­
pła i ciepłej wody dla wągrowieckiego 
ZOZ-u była mała zakładowa kotłownia. 
Zwolnienia będą zatem nieuniknione.

- W kotłowni zatrudniamy 8 osób. Część 
umów zawarta jest na czas określony, 
część ludzi zatrudniamy w sezonie grzew­
czym. Ludzie ci są więc uświadomieni, iż nie 
będzie się z nimi przedłużać umów, chyba, 
że wykonawca nie upora się z pracą w 
terminie - wyjaśnia dyrektor Budzeń.

Wskaźnik zwolnionych nie przekroczy 
zatem 3% ogółu pracowników zatrudnio­
nych w ZOZ-ie. A co najważniejsze - 
będziemy starać się o miejsca pracy dla 
tych osób gdzie indziej - zapewnia dyrek­
tor, dla którego nowe rozwiązanie jest 
dobre również ze względu na ekologię, 
gdyż - nie będą dymić kominy umiejsco­
wione pod lasem.

Podłączenie ZOZ-u do MPEC jest po­
dyktowane warunkami ekonomicznymi. 
'Będzie to rozwiązanie tańsze aniżeli utrzy­
manie własnej kotłowni. Szpital z pewno­
ścią będzie chciał majątek kotłowni sprze­
dać.

ARKADIUSZ 
MAJSZAK
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Pługi podorywkowe 
I do orki głębokiej
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• agregaty uprawowo- 
-siewne (czynne i bierne)
• opryskiwacze
• sadzarki i obsypniki
• rozsiewacze nawozów
• rozrzutniki obornika
• ładowacze 

chwytakowe i czołowe
• kosiarki rotacyjne

(2 lata gwarancji)
• pługi
• ciągniki rolnicze nowe

i używane
• rozdrabniacze słomy
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Sklep czynny: 730 - 2200 
sobota: 730 - 1800 
niedziela: 900 - 1500
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tel./fax (0-52) 30-22-191, (0-52)30-28-044, (0-90)637-150, KOŚCIELEC KUJAWSKI 87, tel. (0-52)351-14-80
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W Szubinie będą 
nowe mieszkania
Jeszcze w sierpniu rozpocznie się w Szubinie budowa 

nowego bloku w Szubinie, w którym w przyszłości zamie­
szka ponad 40 rodzin.

Nowy blok usytuowany będzie przy 
ul. Pałuckiej w Szubinie. Według projek­
tów wykonanych przez pracownię projek­
tową firmy Trust z Szubina, powstanie 
trzypiętrowy blok, w którym na parterze 
będzie mieściła się, oprócz mieszkań, część 
usługowa.

W bloku znajdować się będą cztery 
typy mieszkań. Dwa rodzaje mieszkań trzy­
pokojowych z kuchnią oraz łazienką o 
różnych metrażach (65-68 m2), a także 
dwa rodzaje mieszkań dwupokojowych z 
kuchnią i łazienką (40-52 m2). Każde z 
mieszkań będzie posiadało balkon. Dodat­
kowo nowi lokatorzy zastaną w swoich 
nowych domach takie wyposażenie jak: 
niezależne piecyki c.o. i na ciepłą wodę, 
liczniki gazowe, liczniki poboru zimnej 
wody. Wykonawca bloku wyposaży rów­
nież mieszkania w inny, podstawowy 
sprzęt, jednakże będzie zależało to od 
przeznaczenia mieszkania, to znaczy, czy 
będzie to mieszkanie własnościowe, czy 
też nie. Oczywiście w bloku znajdować 
się będą także domofony. Jednak nie będą 
zainstalowane telefony. Telekomunikacja 
postawiła warunki, które nie zostały przy­
jęte przez inwestora. Być może El-Net

zaoferuje korzystniejszą współpracę niż 
szubińska Telekomunikacja. Pojawiły się 
również problemy z gazownią, jednak zo­
stały już rozwiązane.

Jeszcze w czerwcu uzyskano zgodę na 
rozpoczęcie budowy. Inwestor, którym jest 
Józef Kłosowski, zdecydował, iż wkrótce 
zostaną ogłoszone przetargi na wykonanie 
różnorodnych prac przy budowie nowego 
bloku. W sierpniu rozpoczną się prace 
przygotowawcze oraz budowa przyłączy: 
energetycznego, kanalizacji sanitarnej, a 
także drogi dojazdowe do placu budowy. 
Budynek mieszkaniowy wielorodzinny bę­
dzie budowany dwoma etapami, to znaczy 
dwie części domu przy ul. Pałuckiej nie 
będą budowane równocześnie, lecz kolej­
no. Inwestor ma nadzieję, iż do zimy będą 
już wykonane fundamenty oraz piwnice, 
to znaczy, że budynek będzie doprowa­
dzony do stanu zerowego.

Jak już wcześniej zostało napisane, w 
bloku wielorodzinnym zamieszka ok. 40 
rodzin, a lista, na którą zapisali się ludzie 
czekający na te mieszkania, jest dłuższa. 
Mamy więc nadzieję, że powstanie więcej 
takich bloków w Szubinie.

MAŁGORZATA KAŁUZIŃSKA

Pałuckie kontrasty

Rozpoczęły się 
żniwa na Pałukach
Zboże w sztygach można zobaczyć 

jeszcze na słabszych rolniczo terenach pia­
szczystych np. w Studzienkach koło Kcy- 
ni; wszędzie jednak dominują kombajny, 
jak ten z Zakładu Rolnego Krotoszyn 
k/Barcina. JÓZEF MAROSZ
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Z głębokim żalem i smutkiem 
zawiadamiam, że 3 lipea 1998 r. 

zmarła w Gdańsku 
w wieku 93 lat

ś. Ф p.
KUNEGUNDA 

CHRZANOWSKA 
Pochowana została 

na cmentarzu parafialnym w Sopocie 
Córka Lucyna z rodziną

Wyrazy głębokiej wdzięczności 
kierujemy do wszystkich lekarzy, pielęgniarek 

oraz całego personelu chirurgii ogólnej szpitala w Żninie, 
a w szczególności dla doktora Andrzeja Markowskiego 

i dyrektora Aleksandra Kmiećkowiaka,
którzy podczas ciężkiej choroby

Ś. í p.
MARII DLONIAK
otaczali ją pomocą medyczną 

oraz wspaniałą i troskliwą opieką. 
Dziękujemy również za to, że w tych trudnych chwilach 

wspierali nas życzliwością i sympatią.
RODZINA

Wszystkim, którzy okazali wiele serca i współczucia oraz uczestniczyli 
we mszy św. i ceremonii pogrzebowej, odprowadzając na miejsce 
wiecznego spoczynku kochanego ojca, teścia, dziadka, brata, wujka 

Ś. í p.
=jp JÓZEFA KRÓWCZYŃSKŁFGO

ks. proboszczowi P. Kalinowskiemu, ks. G. Boruszewskiemu, 
delegacjom, sąsiadom, znajomym, krewnym 

serdeczne podziękowania za modlitwy, intencje mszalne, 
złożone wieńce i kwiaty składa SYN Z RODZINĄ

HURTOWNIA MAJSTER
S/FAX (0-52) 30-22-922
® płytki ceramiczne
® wyposażenie łazienek
® kleje ®płyty gipsowe Kupując u nas
® panele podłogowe i ścienne zbudujesz więcej

88-400Żnin, ul. Szpitalna 20, (teren starego Spomaszu) * ładniej!

NAGROBKI GRANITOWE

LUKAS

Sprzedaż na raty■ Â
Z.U.P. "ALWI" 
A.W. WNUK 

ul. Składowa 20 
88-400 Żnin 

tel./fax 
(0-52) 30-21-060

Wystawa nagrobków
ul. Dworcowa 10

MODELE WŁOSKIE I STANDARD, 
WSZYSTKIE KOLORY, NISKIE CENY

Zakład Usług Pogrzebowych
II A f łAJ] A W- Wnuk чі- Składowa 20, Żnin,

AA և HIT ■ ul. Brudzyńska, Janowiec Wlkp., tel. 30-23-117

NAJTAŃSZA FI A POGRZEBOWA
♦ szeroki wybór trumien (ceny od 250 zł do 1.Ș0O zł), w trudnych sytuacjach
♦ karawany: Chevrolet van G-20, ford transit, możesz na nas liczyć 24 h/dobę.
♦ transporty krajowe (niskie stawki za 1 km), Tel./fax(0-52) 30-21-060
♦ ekshumacje zwłok, * ։ «, -լ.
e płatności po wykonaniu usługi, 4 rozliczenia ZUS, komorkowy
♦ wazony do kwiatów, ♦ wieniec od firmy gratis plus oprawa muzyczna (090) 513-026

Księdzu proboszczowi parafii gorzyckiej - Zenonowi Marczyńskiemu 
oraz księdzu Ryszardowi Łukomsklemu, 

a także wszystkim osobom, które wspierały modlitwą 
i przyjaznym słowem naszą rodzinę w bolesnych chwilach 

po stracie ukochanej siostry, szwagierki i cioci

Ś. Փ p.

MONIKI FELCYN
składamy serdeczne podziękowania

i wyrażamy uznanie za szczere współczucie
Najbliżsi

WSZYSTKIM, 
którzy uczestniczyli we mszy św. i ceremonii pogrzebowej, 

odprowadzając na miejsce wiecznego spoczynku 
kochaną żonę, matkę, teściową, babcię i prababcię 

Ś. Փ p,

WŁADYSŁAWĘ WIERZELEWSKĄ
ks. prałatowi z kościoła św. Marcina w Żninie, 

krewnym, sąsiadom, znajomym 
serdeczne podziękowania za modlitwy, intencje mszalne, 

złożone wieńce i kwiaty składa RODZINA

Pani dr Janinie Wawrzyńskiej 
oraz pielęgniarce Teresie Prus 

z przychodni przy cukrowni w Żninie 

za pomoc w opiece w czasie choroby 

mojej żony

WŁADYSŁAWY WIERZELEWSKIEJ
serdeczne podziękowania składa mąż

Pożar 
w centrum 
Kcyni

Spalona kabina stara 200
fot. Józef Marosz

23 lipea około 630 w Kcyni, na głów­
nym skrzyżowaniu ulic Dworcowej, Świe­
rczewskiego, Nowej i 22 Stycznia zapalił 
się wiozący rzepak samochód ciężarowy 
star 200 z przyczepą. Kierowcy - Zygmun­
towi P. udało się opuścić kabinę, która 
uległa całkowitemu spaleniu. Smugi czar­
nego dymu wysoko unosiły się nad skrzy­
żowaniem. Sprawna akcja gaśnicza zapo­
biegła całkowitemu spaleniu pojazdu oraz 
rzepaku. Prawdopodobną przyczyną po­
żaru było zwarcie instalacji elektrycznej.

(zj, jóm)
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HANDLOWE
ŻNIN, ul. SzpítaIna 20 (stary SpoMAsz), TEL. 50-28-077

UWAGA!
Z dniem 1 lipea 

został uruchomiony 
autoryzowany serwis 

ogumienia 
samochodów ciężarowych 

mrel

Komputerowe wyważanie kół 
do samochodów ciężarowych

Do 1 września 
montaż - demontaż 

GRATIS
AUTORYZOWANY DEALER STOMIL OLSZTYN S.A., T.C. DĘBICA S.A., 

MICHELIN, GOODYEAR, CENTRA S.A. POZNAŃ, PZL SĘDZISZÓW

Oferujemy w sprzedaży hurtowej.detalicznej i ratalnej,
■ WULKANIZACJA

• KOMPUTEROWE 
WYWAŻANIE

■ BEZPŁATNY MONTAŻ 
OPON 
OSOBOWYCH, 
CIĘŻAROWYCH, 
CAŁOSTALOWYCH

Opony nowe i bieżnikowane: 
do samochodów osobowych 
do samochodów dostawczych 

i ciężarowych 
do motocykli i motorowerów 
do maszyn i ciągników rolniczych 
do wózków widłowych

Filtry PZĽ Sędziszów: 
paliwa, powietrza, oleju

Akumulatory: 
-uruchomione 
-suche

CENTRA Poznań 
FULMEN 

EXIDEDętki i ochraniacze: do wszystkich typów pojazdów
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Strzelno Spółdzielnia Mieszkaniowa w Popowie Kościelnym

Dawny GS w likwidacji
W stanie likwidacji znajduje się od kilkunastu dni mieszcząca się przy ul. św. Ducha 

w Strzelnie Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu (dawny GS). Likwidatorem upadającej 
firmy został jej dotychczasowy prezes Leszek Kawczyński.

Interes lokatorów 
przeciwny 
interesowi agencji

Od 1993 r. firma przestała osiągać 
zyski, utraciła przez to płynność finanso­
wą. Nie dostosowała się do nowych wy­
mogów gospodarki rynkowej, co powoli, 
ale skutecznie ją wyniszczało. Jak się te­
raz okazuje, popełniono w przeszłości li­
czne błędy. W okresie narastających prob­
lemów finansowych spółdzielnia kupiła 
dwa lata temu od gminy młyn w Strzelnie, 
który razem z późniejszym jego remontem 
kosztował około 100.000 zł. W 1993 r. 
wybudowano sklep z barem w Ostrowie, 
który od razu oddano w dzierżawę. Z 
drugiej zaś strony spółdzielnia sprzedawa­
ła swoje sklepy w Stodołach, Wójcinie, 
Rzadkwinie oraz Strzelnie.

Na stanie firmy ciągle pozostawały jed­
nak puste, połączone hale magazynowe. Ty-

objął to stanowisko w maju 1997 r. Pod­
czas rozmowy z Pałukami prezes powie­
dział, że kiedy przyszedł do firmy, to zastał 
ją w bardzo kiepskim stanie. Próbował jed­
nak na różne sposoby uratować spółdzielnię. 
Niemożliwe były jednak, jak mówi, jakie­
kolwiek poważniejsze działania, bo Urząd 
Skarbowy i ZUS zablokowały już konta 
bankowe firmy. Leszek Kawczyński oddał 
w dzierżawę obiekty, które przynosiły naj­
większe straty: młyn, piekarnię, magazyn 
zbożowy oraz część pustych pomieszczeń 
biurowca spółdzielni.

Leszek Kawczyński przez cały rok pro­
sił też o nałożenie przez Zarząd Miasta ulg 
podatkowych na jego firmę, ale bezskute­
cznie. Prośbę jego ciągle odsuwano i po­
mocy, jak mówi, nie było. W maju tego

W tym budynku mieści się siedziba likwidowanej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
fot. Robert Grygiel

Iko w ubiegłym roku za jeden taki nie 
wykorzystany magazyn musiała spółdziel­
nia zapłacić 16.000 zł podatku.

Od 1990 r. do teraz w spółdzielni w 
kolejnych latach pracowało 4 prezesów. 
Ostatnim jest Leszek Kawczyński, który

roku gmina wydelegowała komisję: inspe­
ktora ds. budowlanych Mariana Białka, 
inspektora z Wydziału Fianansowego Bo­
żenę Płócienniczak oraz jako przewodni­
czącego komisji Mariana Pałaszyńskie- 
go. Komisja stwierdziła, że w obiektach

ВИВВ
Barcin

Głównie na pół etatu
Zarząd Miasta i Gminy w Barcinie zatwierdział nową strukturę 

organizacyjną Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury, Sportu i Re­
kreacji. Poprzednio etatów było 24 i 1 /2, teraz ma być 13.

Wiceburmistrz Włodzimierz Grześko­
wiak, pełniący obowiązki dyrektora ośro­
dka, mówi, że przynajmniej jeszcze przez 
kilka dni wszystko pozostanie tak jak jest. 
Na początku sierpnia mija bowiem pół 
roku, odkąd dyrektor MGOKSiR Marek 
Galczewski pozostaje na zwolnieniu le­
karskim. Wiele więc zależy od tego, czy 
dyrektor przedstawi oświadczenie o zdol­
ności do pracy i wróci, czy otrzyma wypo­
wiedzenie i zarząd ogłosi konkurs na no­
wego dyrektora.

Włodzimierz Grześkowiak nie chciał za­
tem przesądzać, czy ktoś zostanie zwolnio­
ny, zależy to bowiem od dyrektora i jego 
koncepcji struktury. Teoretycznie istnieje 
możliwość zatrzymania wszystkich pracow­
ników, ale w niepełnym wymiarze godzin.

Na przykład zmniejszono etaty dla kie­
rownika administracyjnego i głównej księ­
gowej (z całych etatów na pół etatu). Jest 
mniej etatów dla instruktorów. Według 
Włodzimierza Grześkowiaka, instruktorów 
można zatrudniać na umowę-zlecenie. Zre­
dukowano jeden etat (były dwa) w Pogło­
sie Barcina. Poza tym ograniczono etaty 
dla sprzątaczek na pomieszczenia MGO­
KSiR w Barcinie, dotychczas były cztery, 
teraz ma być jedna.

Z 13 etatów tylko instruktor ds. kultu­
ry, instruktor ds. sportu, portier i sprząta­
czka otrzymali cały etat. Są i inne osoby, 
które będą pracować w pełnym wymiarze 
godzin, ale na dwóch stanowiskach (dwóch 
połówkach etatu lub 3/4 i 1/4 etatu).

Zdaniem Joanny Dziurzyńskiej, głó­
wnej księgowej, pieniędzy i tak nie starczy 
do końca roku. Według Włodzimierza 
Grześkowiaka pieniędzy na płace starczy

na pewno, ale na działalność merytorycz­
ną jest za mało. Wiceburmistrz twierdzi, 
że część kłopotów finasowych rozwiąże 
się po spłacie zaległości Noteci (około 22 
tys. zł), która wynajmuje halę na treningi i 
mecze. Ma zamiar również rozesłać oferty 
wynajmu hali do innych klubów.

KAMILA MRÓZ
Г------------ ----- ■ i
Folder o Strzelnie

Na kredowym 
papierze
W Strzelnie ukazał się w ostatnich 

dniach folder opisujący to urokliwe ro­
mańskie miasteczko. Autorem tekstu oraz 
części zdjęć w nim zamieszczonych jest 
dyrektor Miejsko Gminnego Ośrodka Kul­
tury i Rekreacji Marian Przybylski. - Jest 
to folder promujący nasze miasto, prze­
znaczony głównie dla turystów oraz in­
westorów - zapowiada Marian Przybylski.

Na 16 stronach formatu A-4 kredowe­
go papieru zapoznać się można z historią 
miasta, zabytkami architektury romań-s- 
kiej, walorami rekreacyjnymi okolic Strzel­
na, zwłaszcza Przyjezierza i krótką histo­
rią Markowie, określanych jako kujawska 
Częstochowa. W skrócie przybliżona jest 
też strzeleńska ochrona zdrowia, kultura, 
sport i oświata.

Nowy folder można kupić za 5 zł w 
Domu Kultury, w biurze parafialnym, w 
Urzędzie Miasta i Gminy oraz w hotelu 
Pod Dębami w Przyjezierzu.

ROBERT GRYGIEL

spółdzielni jest około 5.000 m2 nie wyko­
rzystanej powierzchni, między innymi ma­
gazynowej. Po tych wnioskach zapropo­
nowała Zarządowi, aby ten udzielił firmie 
ulgi podatkowej. W czerwcu tego roku 
Zarząd postanowił o udzieleniu z tego 
tytułu 50.000 zł ulgi.

28 czerwca zwołano w Spółdzielni 
I Walne Zebranie, na którym przyjęto 
uchwałę o postawieniu firmy w stan likwi­
dacji. Zgodnie z prawem spółdzielczym 
20 lipea odbyło się kolejne walne zebra­
nie, na którym potwierdzono wcześniejszą 
decyzję oraz wybrano na likwidatora fir­
my jej prezesa Leszka Kawczyńskiego. 
Obecnie w spółdzielni pracują trzy komi­
sje inwentaryzacyjne, a część pracowni­
ków, jak powiedział nam Leszek Kawczyń­
ski, korzysta z przysługujących im urlopów.

Likwidator firmy zamierza w najbliż­
szym czasie sprzedać puste obiekty. Zre­
sztą, jak sam zapewnia, prowadzi już w tej 
sprawie zaawansowane rozmowy. Uzys­
kane z tej sprzedaży środki finansowe 
pójdą na pokrycie zobowiązań spółdziel­
ni - W tej chwili jest w firmie lepsza 
sytuacja, niż była w kwietniu i maju - 
zapewnia Leszek Kawczyński, podając ja­
ko przykład sklepy spółdzielni, które już 
nie świecą pustką. Po remoncie jednego z 
obiektów firmy zostanie uruchomioma tam 
produkcja makaronu, cukru-pudru i mie­
szanek paszowych.

Jeżeli uda się, a taką nadzieję ma 
prezes-likwidator Leszek Kawczyński, 
spłacić firmie należności budżetowe oraz 
ZUS, a pozostali dostawcy wykażą trochę 
cierpliwości, to spółdzielnia, choć może 
nie pod tą samą nazwą, ma możliwości 
przetrwania. Obecnie w spółdzielni zatru­
dnionych jest 38 osób. W nowej firmie 
miałoby pracować 25-30 osób. Leszek 
Kawczyński nie planuje w najbliższym 
czasie żadnych zwolnień, pracę mogą stra­
cić, jak mówi, 2 lub 3 osoby.

ROBERT GRYGIEL
I ------

Od czterech lat działa w Popowie Koś­
cielnym Spółdzielnia Mieszkaniowa, któ­
ra skupia 650 mieszkań w kilkunastu 
wsiach po byłych Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych. Lokatorzy mieszkań 
znajdujących się w Popowie, Mieścisku, 
Podlesiu, Budziejewie, Żabiczynie, Za­
krzewie, Kłodzinie, Jaworówku, Gołasze- 
wie, Nieświastowicach, Jabłkowie, Jagnie- 
wicach, Raczkowie, Glinnie i Antoniewie 
Górnym sądzą, że jest to Spółdzielnia Miesz­
kaniowa z prawdziwego zdarzenia. Jak się 
okazuje, tak wcale nie jest, gdyż do chwili 
obecnej nie posiada ona wszystkich upraw­
nień, które przysługują spółdzielni.

W statucie nie ma wzmianki, że pie­
niądze ze sprzedaży mieszkań lokatorom 
zasilą konto spółdzielni. Obecnie przeka­
zywane są do Agencji Rolnej, która nimi 
dysponuje. W ubiegłym roku dotacji rzą­
dowych przeznaczonych na dopłatę ciepła 
nie otrzymała bezpośrednio spółdzielnia, 
tylko agencja i dzieliła je według własne­
go uznania podległym Spółdzielniom Mie­
szkaniowym.

Taka sytuacja nie sprzyja poprawie 
warunków socjalnych i - jak się okazuje - 
nic nie wskazuje na to, że będzie lepiej. 
Zadaniem agencji jest sprzedanie wszyst­
kich mieszkań lokatorom, a następnie 
pozostawienie ich własnemu losowi, bo 
właściciel powinien sobie radzić sam.

Również spółdzielnia w Popowie jest 
uzależniona od agencji i nie ma żadnych 
gwarancji, że po rozwiązaniu agencji bę­
dzie ona istnieć. Natomiast mieszkańcy 
poszczególnych wsi już teraz oczekują 
pomocy, chcą aby zostały spełnione cho­
ciaż podstawowe zadania związane z utrzy­
maniem rozpadających się mieszkań.

W Mieścisku lokatorzy twierdzą, że 
od23 lat nikt nie malował klatki schodo­
wej oraz okien. Pokazują odpadający tynk 
od ściany, dziury pomiędzy płytami, a 
niektórym deszcz spływa do mieszkania.

W Podlesiu Kościelnym mieszkanka 
ma około jednego metra wody w piwnicy.

Pałuki nadal podzielone
27 lipea br. prezydent RP podpisał 

ustawę o podziale Rzeczypospolitej na 
16 województw (nie utożsamiać z regio­
nami), którą wcześniej, 24 lipea tuż przed 
północą, uchwalił Sejm.

Uchwalony podział na 16 województw 
wejdzie w życie od 1 stycznia 1999 roku. 
Przebiegająca dotąd przez środek Pałuk 
granica między województwami: poz­
nańskim i pilskim a bydgoskim pozostanie 
prawie niezmieniona, lecz będzie teraz 
granicąbydgosko-poznańską. Jedynie jedna 
gmina z województwa bydgoskiego została

włączona do Wielkopolski : Trzemeszno.
O ustaleniu granic powiatów żadna 

decyzja jeszcze nie zapadła, a zwłoka 
w jej ogłoszeniu może sugerować, iż 
koalicjaAWS i UW zamierza zrealizować 
program SLD, który zakłada drastyczne 
zmniejszenie ilości powiatów. Jak to się 
odbije na statusie naszych miast - nie 
wiemy, bo do redakcji docierająsprzeczne 
i niewiarygodne informacje.

DOMINIK 
KSIĘSKI

Podobnie jest w Popowie w czasie opa­
dów deszczu.

W Żabiczynie uruchomiono w 1995 
roku ogrzewanie gazowe, które podłączo­
no do starej niefunkcjonalnej instalacji. 
Anonimowy członek rady twierdzi, że 
utrzymanie tej kotłowni jest droższe niż 
ogrzanie kilku innych wsi razem wzię­
tych.

W miejscowościach (za wyjątkiem Po­
powa) przy blokach mieszkalnych brak 
jest placów zabaw oraz huśtawek, piasko­
wnic, boisk sportowych. Dzieci często ba­
wią się na ulicach, przy chlewikach lub na 
wysypiskach śmieci, które nie zawsze wy­
wożone są na czas.

Lokatorzy uważają, że płacą wysokie 
opłaty, a przez wiele lat nic nie zostało 
zrobione, aby polepszyły się warunki mie­
szkaniowe.

Prezes Lech Pluciński, zapewnia, że 
czyni wszelkie starania, aby poprawić obe­
cny stan wszystkich budynków. Jednak 
urzęduje dopiero od 1996 roku i w tak 
krótkim okresie już poczyniono pewne 
remonty: zamontowano klamki, zamki, a 
w piwnicach wstawiono okna oraz zadrze­
wiono pewne miejsca. Mówi, iż w roku 
bieżącym Podlesie będzie podłączone do 
wodociągowej sieci gminnej, gdyż obecna 
woda jest słabej jakości. Natomiast nie 
chce się zgodzić na układ proponowany 
przez lokatorów, którzy chcą sami wymie­
nić okna i drzwi, a w zamian płacić niższy 
czynsz. Takie praktyki są już znane w 
wielu Spółdzielniach Mieszkaniowych, 
dzięki czemu nie potrzeba zatrudniać wy­
kwalifikowanego fachowca.

Od kilku tygodni w spółdzielni działa 
nowo wybrana Rada Nadzorcza, w której 
skład wchodzą: Marian Kaźmierczak z 
Popowa - jako przewodniczący, członka­
mi rady są: Marek Jurga z Glinna, Ta­
deusz Piechowiak z Podlesia, Jan Jaro­
szyński i Adam Kalka z Mieściska. Człon­
kowie Rady otrzymują za posiedzenia 
zwrot kosztów podróży oraz dietę. Ich za­
daniem jest podejmowanie uchwał dotyczą­
cych wysokości opłat za czynsz oraz wywóz 
śmieci i nieczystości. Natomiast w spół­
dzielni zatrudnionych jest 16 etatowych 
pracowników; trzech biurowych i prezes, 
a pozostali w okresie letnim zajmują się 
remontami, zimą pracują w kotłowniach.

Jedno z możliwych rozwiązań to 
założenie własnej wspólnoty mieszkaniowej i 
gospodarowanie zebranymi funduszami przez 
mieszkańców bloków, w których wykupiono 
wszystkie mieszkania. Natomiast pozostali 
lokatorzy powinni rozważyć utworzenie 
Spółdzielni Mieszkaniowej z prawdziwe­
go zdarzenia, gdyż w przyszłości i tak ich 
to czeka. Jednak najpierw powinni żądać 
wyremontowania mieszkań przez agencję.

JAN 
MAĆKOWIAK
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PRZYJEDŻ STARYM - WYJEDZIESZ NOWYM. SATYSFAKCJA GWARANTOWANA!

1995 
1989
1989
1991
1996 
1993 
1993 
1996 
1995
1995 
1987
1990
1996
1991
1992
1992
1997 
1995
1992
1993
1993
1994
1995
1995
1992 
1994
1993 
1991 
1979 
1987
1996
1994
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ABS - urządzenie przeciwpoślizgowe 
AF - aluminiowe felgi
AL - autoalarm
CZ - centralny zamek
ES - elektrycznie sterowane szyby 
EL - elektrycznie sterowane lusterka 
EW - elektroniczny wtrysk 
Fllot - fotele lotnicze
INT - intelkuler

Wągrowiec, ul. Kcynska 56, tel. (0-67) 262-01-50 
Piła, Al. Poznańska 200, tel. (0-67) 212-32-46 

czynne: pn. - pt. od 8 do 18, sob. - niedz. od 10 do 14

oraz 40 Fiatów 126 p w rocz. od 1981 do 1997 w cenie od 690 do 9990 zł
12 Fiatów 125 p w rocz. od 1983 do 1989 w cenie od 990 do 3900 zł
25 Polonezów w rocz. od 1980 do 1996 w cenie od 1000 zł do 14990 zł
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ZANIM SPRZEDAMY

Polecamy usługi: blacharstwo, lakiernictwo. 
Na czas naprawy auto zastępcze.

—
Oferowane przez nas samochody 

używane, przed sprzedażą 
przechodzą gruntowne 

przeglądy i konieczne naprawy.
К - klimatyzacja 
M- metalik 
ML-MubT-Lock 
PP - poduszka powietrzna 
R - radio 
SZ- szyberdach
WK - wspomaganie kierownicy 
H - hak holowniczy 
A - automatyczna 
skrzynia biegów

Najtańsze^ kredyty

Samochody nowe

MARKA
N.Patrol GR 2.8TD 
Nissan Sunny 1,4
Nissan Sunny 1,7 d 
Nissan Sunny 1,6
Nissan Aimera 1,4 
Nissan Primera 2,Od 
Nissan Primera 1,6
Nissan Primera 2,Od 
Nissan Maxima 2,0
Opel Astra Kombi 1,4 
Opel Kadett 1,6d
Opel Kadett 1,6i 
Opel Vectra 1,6i
Peugeot 309GT11,9 
Peugeot 605 2,0 
Peugeot 605 2,0
Peugeot 306 XR Kombi 1,6 
Renault Twingo 1,2 
Renault 191,4
Renault 191,9D 
Renault 212,1 D 
Seat Toledo 1,8
Skoda Felicia 
Skoda Felicja 1,3
Skoda Pick Up 
Suzuki Swift 1.3GS
Toyota Corolla 1,4 
VW Golf 1,8 
VW Polo 1,0 
VW Polo 1,3D 
VW Passat 1.8T
Lublin 3392 2,3D

Samochody używane
30
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Kolor, wyposażenie

graftt, WK.ES, 4x4M 
biały 
zielony, M 
graft,WK,ES,CZ 
złoty, M,WK 
złoty, CZ.WK,ES,M 
grafit, WK.R.M, SZ 
WK,CZ,ES,K,R,M 
CZ,ES,ELWK,IW,R,SZ 
biały 
biały 
niebieski, MA 
WK,CZ.SZALPPABS 
graft, ES,SZ,M 
szary.M 
zielony 
niebieskiAL,WKCZ.ES 
czenvony.ES.CZ 
srebrny 
srebrny 
WK.CZ.ES.ELSZD.R 
błękitny 
biały,H 
gamatowy 
żółty 
czarny 
czarny 
grafit 
czerwony 
zielony
WK,CZ,ESABS,W,R,IMTAF 
bay

Miera 1.0i-29.900 zł 
Miera 1.3i-35.860 zł 

Aimera 1.4i- 38.900 zł 
Primera 1.6i-49.725 zł 
Primera 2.0i - 75.679 zł 

Maxima 3.0i -128.310 zł 
« J x Terrano II 2.4i - 92.400 zł

Terrano II 2.7TD -107.400 zł 
~ Va nette 2,3D - 61.400 zł

Tico 0,8 -19.800 zł, ОС, AC, NW • gratis
Nexia 1,5-27.100 zł, 
Espero 1,5-33.000 zł 
Polonez Caro+ 1,6 - 20.100 zł 
Polonez Atu + 1,6 - 21.400 zł 
Polonez Truck 1,6 - 26.618 zł 
Lanos 1,5 - 28.900 zł 
Nubira 1,6-38.900 zł 
Leganza 2,0 - 62.600 zł

Autoryzowany dealer 1
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MARKA ROK Kolor, wyposażenie

Alfa Romeo 1,7 1993 zielony, WK,CZ,ES,M
Alfa Romeo 75 2,0 1989 biały, WK.CŹ,EŚ,AL,AF,SZ
Audi 80 2,0 1990 CZ,WK,ES,SZ,M
BMW 525 E 2,7 1985 CZ.WK,K,ABS,EL,AL,R
Citroen ZX 1,4 1991 srebrny,M
Citroen Xantia 2,0 1994 biały, CZ,ES,WK,K
Chrysler Intrepid 3,3 1994 WK,CZ,ABS,K.R,ES,EL
Daewoo Tico 0,8 SX 1996 zielony, M
Daewoo Tico 0,8 SX 1997 bay
Daewoo Lanos 1,5 SE 1997 wiśniowy, WK.CZ.M.R. K, ABS
Daewoo Espero 1,5 1996 srebrny, ES.M.CZ
Daewoo Espero 1,8 1996 srebrny, ES,M.CZ.WK
Daihatsu Charade 1,0 1991 turkus
Daff 400 2,5D 1987 biały
Fiat Uno 1,0 1996 niebieski
Fiat Punto 1,2 1995 zielony,CZ,ES
Ford Fiesta 1,3 1993 biały
Ford Fiesta 1,8d 1993 czarny
Ford Escort 1,6d 1988 brązowy,SZ
Ford Escort 1,4 1993 granatowy,ES
Ford Sierra 1,6 1985 zielony,H
Ford Sierra 2,3D 1987 biały,H
Ford Sierra 1,8 TD 1991 biały,SZ
Ford Escort 2,ORS 1991 czerwony, WK,CZ
Ford Transit 2,5D 1994 biały
Ford Transit 2,5 D 1996 biały
Hyundai Sonata 2,0 1992 czerwony,WK,M,A
Lada 2107 1987 kremowy
Mazda 323 1,3 199/ niebieski
Mitsubishi L-300 1982 bay
Nissan Micra 1,2 1990 czarny
Nissan Micra 1,3 1995 szary,M
Nissan Micra 1,3 1995 czarnv.A
Nissan Qest 3,0 1995 ABS,Aut,WK,CZ,ES,EL,R
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WKCZ.ES
czenvony.ES.CZ
ES.M.CZ


Zrazím

Będzie nowe wysypisko
Decyzję o losach wysypiska śmieci w Zrazimiu podejmie nowa Rada Miejska w 

Janowcu Wlkp. - tak postanowiono na posiedzeniu Zarządu Janowca, które odbyło się 
23 lipea 1998 roku.

Sprawa położonego w bliskim sąsiedz­
twie rzeki wysypiska w Zrazimiu ujrzała 
dzienne światło na ostatnim posiedzeniu 
Rady Miejskiej, które odbyło się 18 czer­
wca (o czym Pałuki czytelników informo­
wały).

Na tejże - ostatniej w kadencji sesji - 
podjęto uchwałę upoważniającą Zarząd 
Miejski w Janowcu do utworzenia spółki z 
ograniczoną odpowiedzialnością celem 
uporządkowania i rekultywacji istniejące­
go składowiska odpadów komunalnych 
oraz wybudowania, eksploatacji i rekulty­
wacji nowego składowiska w Zrazimiu po 
uprzednim rozpatrzeniu ofert na realiza­
cję tej inwestycji (pełen tekst propozycji 
oraz ostatecznego kształtu uchwały - w 
ramce).

Dzień wcześniej Komisja Gospodarki, 
Budżetu i Finansów wydała pozytywną 
opinię odnośnie wejścia gminy w spółkę z 
firmą Bud-Eko (patrz ramka).

Po podjęciu tych decyzji w społeczeń­
stwie janowieckim zaczęto jednak zasta­
nawiać się, czy składowisko to nie powin­
no być wyłączną własnością gminy, dla­
czego mają być prowadzone rozmowy tyl­
ko z jedną firmą oraz czy nie powinno się 
wybudować nowego wysypiska w Żużo- 
łach jako własnej inwestycji lub przystą­
pić do budowy międzygminnego wysypis­
ka w Jaworówku?

17 lipea, miesiąc po ostatniej sesji, 
zostało zwołane zebranie Rady Osiedla, 
mieszkańców Janowca i burmistrza, aby 
między innymi, podyskutować nad treścią 
uchwały dotyczącej wysypiska (pisaliśmy 
o tym o ostatnim numerze). Zebrani po 
dyskusji i wyjaśnieniach władz samorzą­
dowych jednomyślnie stanęli na stanowis­
ku, iż wysypisko to powinno w jak naj­
krótszym czasie być zrekultywowane i 
zamknięte, gdyż stanowi zagrożenie dla 
czystości niedaleko płynącej rzeki Wełny. 
Zaproponowano aby wybudować, jako 
własną inwestycję nowe z prawdziwego 
zdarzenia wysypisko w Żużołach oraz to, 
iż nie powinno to być wysypisko komer­
cyjne, na które prawdopodobnie trafiałyby 
różnego rodzaju odpady (być może nie 
tyko komunalne, ale i przemysłowe).

W tym też czasie - 17 i 18 lipea - na 
Wełnie odbył się polsko-holenderski spływ 
kajakowy, którego uczestnicy - przerażeni 
stanem rzeki - wystosowali do Pałuckiej 
Fundacji Ekologicznej raport.

Wysypisko to jest zalegalizowane dla 
typowo komunalnych odpadów. Jest ono 
kontrolowane przez Sanepid, a ostatnia 
kontrola odbyła się w marcu 1998 roku.

Zapytany o przyczyny wyboru wspól­
nika burmistrz Antoni Przedborski 
oznajmił, że to firma Bud-Eko wystąpiła z 
propozycją utworzenia spółki z gminą. 
Niezależnie od tego prowadzone są roz­
mowy z podobnymi firmami z Budzynia, 
Gdańska i Wolsztyna. Efekty prowadzo­
nych negocjacji będą znane w połowie 
sierpnia.

O wybudowaniu nowego wysypiska 
jako własnej inwestycji gminy burmistrz 
powiedział, że gdyby gmina sama podjęła 
się tej inwestycji, to inne: budowa dróg, 
ich utrzymanie, kanalizacja itp. zostałyby 
odsunięte, a i tak w minionej kadencji 
Rady ok. 20% budżetu było przeznaczone 
właśnie na te inwestycje. Są to niemałe 
pieniądze. Zdaniem burmistrza, korzystne 
dla gminy jest utworzenie spółki, gdyż 
wtedy budżet gminy aż tak mocno nie 
zostałby nadwyrężony.

Dla gminy, która jest członkiem Zwią­
zku Gmin Pojezierza Wełny rysowała się 
możliwość rozwiązania problemu śmieci 
poprzez wybudowanie wspólnie z dziesię­
cioma gminami międzygminnego wysypi­
ska w Jaworówku. Wszystko było na dob­
rej drodze w fazie rozmów, ale gdy przy­
szło partycypować w kosztach, okazało 
się, iż tylko dwie gminy: Mieleszyn i 
Mieścisko zdecydowały się wyasygnować 
fundusze na ten cel a warunkowo - gmina 
Janowiec. Warunkowo tzn. tylko wtedy, 
gdy wszystkie dziesięć gmin podejmie trud 
finansowania inwestycji. Rzeczywistość 
okazała się taka, że gminy postanowiły 
problem śmieciowy, jak na razie, rozwią­
zać we własnym zakresie.
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W sprawie wysypiska w Zrazimiu na 
ostatnim posiedzeniu Zarządu ostatecznie 
postanowiono, że po przeprowadzeniu ne­
gocjacji z różnymi firmami zostanie wy­
brana jedna, najlepsza oferta i istniejący 
Zarząd przygotuje wszelkie materiały do 
utworzenia spółki. Chce jednak, aby decy­
zję o jej powstaniu podjąć po ukonstytuo­
waniu się nowej Rady Miejskiej.

JACEK 
MIELCARZEWICZ

TAKĄ UCHWALĘ 
PODJĘTO 18 CZERWCA

Upoważnia się Zarząd Miejski w 
Janowcu Wlkp. do utworzenia spół­
ki z o.o. celem uporządkowania i 
rekultywacji istniejącego składowis­
ka odpadów komunalnych, wybudo­
wania, eksploatacji i rekultywacji no­
wego składowiska odpadów w Zrazi­
miu, do której Gmina wniesie aport 
w postaci prawa własności nierucho­
mości gruntowej przeznaczonej pod 
budowę składowiska i na strefę 
ochronną, budynki niezbędne do re­
alizacji tego przedsięwzięcia oraz do­
kumentację na budowę składowiska 
w raz z pozwoleniem na jego budowę, 
po uprzednim rozpatrzeniu ofert na 
realizację tej inwestycji.

TAKI BYŁ PROJEKT 
UCHWAŁY
RADY MIEJSKIEJ

Wyraża się zgodę na utworzenie 
z Przedsiębiorstwem Budownictwa 
Ekologicznego Bud-Eko w Żninie 
Spółki z o.o. celem wybudowania, 
eksploatacji i rekultywacji składowi­
ska odpadów komunalnych w Zrazi­
miu, do której Gmina wniesie aport 
w postaci prawa użytkowania terenu 
przeznaczonego pod budowę składo­
wiska w Zrazimiu i strefę ochronną 
oraz dokumentację na budowę skła­
dowiska wraz z pozwoleniem na jego 
budowę.

TAKA BYŁA OPINIA 
KOMISJI GOSPODARKI, 
BUDŻETU I FINANSÓW 
Z 17 CZERWCA

Komisja na posiedzeniu w dniu 17 
czerwca 98 r. po zapoznaniu się z 
ofertą firmy Bud-Eko podjęła opinię 
następującej treści: ‘‘Akceptuje się po­
trzebę podjęcia rozmów z firmą Bud- 
Eko w sprawie uporządkowania, eks­
ploatacji składowiska odpadów komu­
nalnych i wniesienia aportu w postaci 
nieruchomości gruntowych zabudow a­
nych do przyszłej Spółki”.

SPOSTRZEŻENIA O 
STANIE ŚRODOWISKA 
NA RZECE WEŁNIE

Uczestnicy Polsko-Holenderskie­
go Wakacyjnego Spływu Kajako­
wego rzeką Wełną w dn. 17/18.07.1998 
r. stwierdzili na odcinku od wysypi­
ska śmieci w Zrazimiu (gmina Jano­
wiec Wlkp.) do parku w Janowcu 
Wlkp. zalegające osady mazi o za­
pachu zawartości szamba, jak na 
załączonym zdjęciu.

Praw dopodobnie są to osady przedo­
stające się przez ziemię z wylewiska 
zlokalizowanego na terenie komu­
nalnego wysypiska śmieci w Zrazi­
miu. Uważamy to za zagrożenie eko­
logiczne dla rzeki Wełny oraz miesz­
kańców gminy i miasta Janowiec 
Wlkp. Zanieczyszczanie w ten spo­
sób naszej Wełny zniechęci turys­
tów wodniaków do (pływania) upra­
wiania turystyki kajakowej na w/w 
odcinku szlaku.

Prosimy o szybką i niezwłoczną 
interwencję u stosownych władz sa­
morządowych i ochrony środowis­
ka, aby uchronić nasz piękny region 
przed dalszym zanieczyszczaniem - 
degradacją.

Uczestnicy spływu organizowanego 
w ramach II Ekologicznego Rajdu po 
Pałukach - lato '98.
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29 VI: Mateusz Bilecki (Podlesie Wysokie)
30 VI: Dawid Gryszczyński (Rogoźno), Roma 
Kruszak (Skoki)
6 VII: Grzegorz Michalski (Tarnowo)
8 VII: Maja Majchrzak (Suchoręcz)
10 ѴП: Julia Sobańska (Rogoźno), Weronika 
Pakulska (Mieścisko), Szymon Berdysz (Żnin), 
Bartłomiej Kubaiak (Wójcin)
11 VII: Patrycja Skrzypczak (Kcynia), Domi­
nik Matz (Owieczki)
12 VII: Igor Pulchny (Niemczyn), Karolina 
Nowicka (Brdowo), Dariusz Zaremba (Wągro­
wiec)
13 VII: Marcin Markiewicz (Żurawia), Okta­
wian Kowalski (Rogoźno)
14 VII: Szymon Pitula (Dobieszewo), Paweł 
Fludra (Runowo), Natalia Siatka (Słonawy), 
Ewa Skibińska (Inowrocław)
15 ѴП: Piotr Zakęs (Skoki), Karina Jedwabna 
(Wągrowiec), Hubert Pietras (Panigródz), Au­
relia Słomska (Rozstrzębowo)
16 VII: Patryk Kiełpikowski (Dębionek), Róża 
Lachmann (Przysieczyn), Natalia Zalewska 
(Podlesie Wysolde)
17 ѴП: Dominika Stelmach (Damasławek), 
Dariusz Ratajczak (Wągrowiec), Aleksandra 

Borowska (Malice), Weronika Moćko (Wągro- 
wiec)
18 VII: Patryk Kraczek (Skoki)
19 VII: Dominika Andrzejewska (Laskownica 
Mała)
20 VII: Kacper Strzebiński (Próchnowo), Na­
talia Elżbieta Andler (Wiktorowo)
21 VII: Jędrzej Kośmicki (Wągrowiec)
23 ѴП: Miriam Joanna Wierska (Żnin)
24 ѴП: Bartłomiej Śmigielski (Brzyskorzys- 
tewko)
25 VII: Karolina Kinga Podwysocka (Żnin)

POBRALI się

17 VII: Izabela Jeneralczyk (Janowiec Wlkp.) i 
Roman Nowakowski (Brudzyń)
25 ѴП: Aneta Wojnowska (Wągrowiec) i Wi­
told Kocoń (Wągrowiec), Milena Witucka (Wą­
growiec) i Waldemar Piotr Narodowiec (Wą­
growiec), Anna Kuczma (Dochanowo) i Miros­
ław Wiśniewski (Piotrkowice), Natalia Żych- 
lińska (Żnin) i Andrzej Nowakowski (Żnin), 
Anna Siniecka (Rydlewo) i Marek Byczyński 
(Żnin), Sylwia Kujawa (Janowiec Wlkp.) i 
Rafał Strzelecki (Żnin), Anna Drożdżyńska 
(Ośno) i Maciej Duszyński (Janowiec Wlkp.), 
Katarzyna Kroll (Żurawia) i Jarosław Ciemińs- 
ki (Toruń)

Z policyjnego 
notesu
WŁAMANIA I KRADZIEŻE
♦ 20 lipea w Wągrowcu nieznany sprawca 
włamał się do poloneza stojącego na parkin­
gu przed kinem. Skradł portfel z dokumenta­
mi właściciela pojazdu. Śledztwo w toku.

(wa)
♦ 22 lipea w nocy z parkingu na osiedlu
Wschód w Wągrowcu skradziono samo­
chód bagażowy nissan. (wa)
♦ W nocy 23 lipea skradziono taki sam
samochód z ulicy Klasztornej w Wągrowcu. 
Sprawca nieznany. Dochodzenie prowadzi 
KRP Wągrowiec. (wa)
♦ W nocy z 23 na 24 lipea w Oporówku (gm.
Łabiszyn) dokonano włamania do prywatnego 
baru, z którego skradziono różne artykuły o 
łącznej wartości około 8 tys. zł. (zj)
♦ W nocy 24 lipea zginął kolejny samo­
chód. Tym razem był to ford transit, znajdu­
jący się na terenie posesji przy ulicy Miło- 
szewskiego w Wągrowcu. Dochodzenie w 
toku. (wa)
♦ W nocy z 24 na 25 lipea nieznani sprawcy 
włamali się do sklepu przemysłowo-spoży- 
wczego w Runowie (gmina Wągrowiec). 
Skradli alkohol, papierosy i kawę. (wa)
♦ W nocy z 24 na 25 lipea w Żninie przy ul.
Towarowej włamano się do punktu małej 
gastronomii. Nieznani sprawcy skradli mię­
dzy innymi piwo, papierosy i radiomagneto­
fon o łącznej wartości 620 zł na szkodę 
Teresy A. (km)
♦ 25 lipea w godzinach popołudniowych
skradziono rower górski postawiony przy 
sklepie blaszaku na ulicy Kasprowicza w 
Wągrowcu. (wa)
♦ 26 lipea z terenu ośrodka wypoczynkowe­
go w Wąsoszu (gm. Szubin) nieznany spra­
wca skradł motocykl etz o wartości 1.400 zł 
na szkodę mieszkańca Kcyni. (zj)
♦ W nocy z 26 na 27 lipea w Szubinie Wsi
dokonano włamania do samochodu nissan, 
z którego skradziono radioodtwarzacz phi­
lips o wartości 700 zł. . (zj)
WYPADKI
♦ 20 lipea około 2O30 w Gołąbkach (gm. 
Rogowo) wypad! z drogi ford escort, (km)
♦ 20 lipea w Lubostroniu (gm. Łabiszyn),
w wyniku nadmiernej prędkości, wpadł do 
rowu fiat 126p, kierowany przez Jarosła­
wa B. (zj)
♦ 21 lipea w Zamościu (gm. Szubin) kieru­
jący mazdą Krzysztof T. potrącił pieszego 
Zygmunta Ś., którego z obrażeniami prze­
wieziono do szpitala. Uszkodzenia samo­
chodu oszacowano na 1 tys. zł. (zj)
♦ 22 lipea o 1530 przy ul. Mickiewicza w
Żninie VW-1200garbus z nieustalonych przy­
czyn zjechał nagle na prawe pobocze i 
uderzył w przydrożne drzewo. Samocho­
dem kierował Jarosław G., kierowca był 
trzeźwy. Obrażeń ciała doznała pasażerka 
Elżbieta S. z Gniewna. Straty oceniono na 
1000 zł. (km)
♦ 23 lipea w Antoniewie (gm. Łabiszyn)
kierująca Volkswagenem golfem Joanna N., 
wskutek nadmiernej prędkości uderzyła w 
samochód jelcz. W wyniku zderzenia śmierć 
poniosła 24-letnia pasażerka golfa, obrażeń 
doznała też kierująca oraz dziecko. Straty - 
20.000 zł. (zj)
♦ 23 lipea na placu Powstańców Wielkopol­
skich w Wągrowcu kierujący fiatem 126 p, 
wykonując manewr cofania uderzył w stoją­
cego fiata 125p. Uszkodzone zostały oby­
dwa pojazdy. (wa)
♦ 23 lipea w Lubczu (gm. Rogowo), na 
drodze w kierunku Zalesia, kierujący fiatem 
126p Tadeusz D. podczas uchylania bocz­

nej szyby w drzwiach stracił panowanie nad 
pojazdem. Samochód zjechał na przeciwny 
pas ruchu i uderzył w drzewo. Obrażeń ciała 
doznali kierowca i pasażer, samochód został 
uszkodzony, straty - około 2 tys. zł. (km)
♦ 24 lipea na prostym odcinku drogi między
Wójcinem a Kierzkowem jadący Volkswage­
nem Karol S. z nieustalonych przyczyn wpadł 
w poślizg i zjechał na prawe pobocze. Samo­
chód uderzył w drzewo, a kierowca i pasażer 
doznali obrażeń ciała. (km)
♦ 26 lipea w Nienawiszczu (gm. Rogoźno)
nietrzeźwy traktorzysta kierując ciągnikiem 
zderzył się z osobowym fordem. Obydwa 
pojazdy uległy uszkodzeniu. (wa)

Gorące wieści
♦ 20 lipea od godz. 1730 dwie sekcje żnińs-
kiej JRG gasiły pożar zboża na pniu w 
Wilczkowie. (km)
♦ 21 lipea w miejscowości Wyszynki (gm.
Budzyń) spaleniu uległo 0,5 ha lasu i 0,25 ha 
jęczmienia na pniu. Straty szacuje się na 
10 tys. zł. Przypuszczalną przyczyną pożaru 
było zwarcie napowietrznej linii elektrycz­
nej. (gap)
♦ 21 lipea w ładownikach podpalono trawę
obok pola z pszenicą. Interweniowało 12 
osób - jednostka JRG ze Żnina i OSP z 
Jadownik. (km)
♦ 21 lipea w Wolwarku (gm. Szubin) od
iskry z ciągnika zapaliła się słoma po kom­
bajnie. Szybka akcja gaśnicza pozwoliła na 
uniknięcie strat. (zj)
♦ 21 lipea o 1402 żnińską straż powiadomio­
no o pożarze runa leśnego w Szelejewie. 
Poszycie zostało podpalone w kilku miejs­
cach. Pożar gasiły sekcje ze Żnina, Szeleje­
wa, Gąsawy i Złotnik. (km)
♦ 22 lipea paliło się żyto na pniu w Łeknie
(gm. Wągrowiec). Straty szacuje się na 700 zł. 
Przypuszczalną przyczyną pożaru była iskra z 
kombajnu zbożowego. (gap)
♦ 24 lipea w Wągrowcu na skrzyżowaniu 
ulicy Reja i Kcyńskiej zapalił się polonez. 
Straty szacuje się na 2 tys. zł. Przypuszczal­
ną przyczyną pożaru była nieszczelność ukła­
du paliwowego.

(gap)
♦ 25 lipea miał miejsce pożar kombajnu 
zbożowego w Kaliszanach (gm. Wągrowiec). 
Spaleniu uległa komora silnika. Straty sza­
cuje się na 1.200 zł. Przypuszczalną przy­
czyną była wada urządzeń mechanicznych, 
(gap)
♦ 25 lipea palił się jęczmień na pniu w
miejscowości Pawłowo Żońskie (gm. Wą­
growiec), na powierzchni 1,5 ha. Straty sza­
cuje się na kwotę 3 tys. zł. Prawdopodobną 
przyczyną pożaru była iskra z kombajnu 
zbożowego. (gap)
♦ 26 lipea zapaliły się 2 przyczepy ze słomą
na trasie Zawady - Gościejewo (gm. Ryczy­
wół). Spaleniu uległy opony przyczep i 5 ton 
słomy żytniej. Straty szacuje się na kwotę 
500 zł. Prawdopodobną przyczyną pożaru 
była iskra z ciągnika. (gap)
♦ 26 lipea około 2200 w Ujeździe k/Kcyni 

16-letni mieszkaniec, podczas naprawy mo­
toroweru nie zachował należytej ostrożności 
i spowodował pożar. Spaleniu uległa kons­
trukcja dachowa pomieszczenia gospodar­
czego. Straty oceniono na 500 zł. (jóm)

♦ ♦ ♦
♦ 21 lipea żnińska straż pożarna otrzymała
wiadomość, iż przechodniom zagraża gzyms 
kamienicy przy ul. 700-lecia. Na miejsce 
pojechało dwóch strażaków, którzy przy 
pomocy osiemnastometrowego podnośnika 
usunęli zagrożenie. (km)
♦ 24 lipea w Szubinie przy ul. 3 Maja podczas
transportu, w wyniku pęknięcia pasów mocują­
cych, nastąpił wyciek oleju transformatorowe­
go. Straty oceniono na 4 tys. zł. (zj)

I . I

Edmund Szczepański, I. 75
(Świątkowo) 16 VII

Edward Garstkiewicz, 1. 83
(Rogoźno) 17 VII

Maria Żółtaniecka, 1. 79
(Trzciniec) 17 VII

Tadeusz Kujawa, I. 73 (Juncewo) . 17 VII 
Bronisław Przysiek, 1. 63

(Wągrowiec) 18 VII
Pelagia Witkowska, 1. 88

(Wągrowiec) 19 VII
Władysław Szopiński, 1.68 (Skoki) 19 VII 
Leon Troczyński, 1. 59 (Pruśce) 19 VII 
Stefania Kwaśniewska, 1. 71

(Wągrowiec) 19 VII
Wacław Marcinek, 1. 89

(Katowice) 19 VII
Józef Krawczyński, 1. 90

(Świątkowo) 19 VII
Leszek Maszkowski, 1. 41

(Pawłowo Żońskie) 20 VII
Regina Siwiak, 1. 70 (Laskownica) 20 VII
Helena Mazur, 1. 80 (Rąbczyn) 20 VII 
Marek Frydrych, 1. 21 (Kaliszany) 20 VII 

Henryk Żmudziński, 1.51 (Kcynia) 21 VII 
Maria Dłoniak, 1. 61 (Żnin) 21 VII
Józef Oleksyn, 1. 76 (Rogoźno) 21 VII 
Józef Kowalski, 1. 80 (Rynarzewo) 21 VII 
Pelagia Biedrzyńska, 1. 79

(Wągrowiec) 21 VII 
Kazimiera Golon, 1. 83 (Rogoźno) 22 VII 
Monika Felcyn, 1. 65 (Dochanowo) 22 VII 
Ryszard Stanisław Dałkowski, 1. 38

(Wągrowiec) 22 VII 
Zofia Szwedek, 1. 98 (Żnin) 23 VII 
Zofia Jarmuda, 1. 85 (Podobowice) 23 VII 
Janina Makowska, 1. 78

(Bydgoszcz) 23 VII
Janina Stelmaszewska, 1. 55

(Podgórzyn) 24 VII 
Helena Strzeszak, 1. 95 (Sulinowo) 24 VII 
Grzegorz Paweł Cichosz, 1. 27

(Rudnicze) 24 VII 
Ryszard Frelichowski, 1. 66 (Żnin) 25 VII 
Marianna Lech, 1. 82 (Żnin) 25 VII
Else Marquardt, 1. 86 (Żnin) 25 VII
Władysława Woźniak, 1. 76

(Janowiec Wlkp.) 25 VII 
Podały do druku՛. Ewa Pawlak, Barbara 
Skibicka, Zofia Naliwajska, Janina Pa­
szkiewicz



Wągrowiec Żnin

Zakład wikliniarski Bieżnia
wyprowadza się dla ZOZ
Zakład wikliniarski pana Włodzimierza Maciejewskiego mieszczący się przy ulicy 

Gnieźnieńskiej 34 w Wągrowcu przenosi się z Wągrowca do Margonińskiej Wsi. 
Przeprowadzka rozpocznie się za miesiąc.

W ubiegłym tygodniu został rozstrzygnięty przetarg na 
zakup bieżni prób wysiłkowych dla żnińskiego Zespołu 
Opieki Zdrowotnej.

Po przekroczeniu bramy zakładu od­
nosi się wrażenie, iż przenieśliśmy się w 
czasie. Zakład sprawia wrażenie feudalnej 
fabryki, ale nie nasuwa przykrych skoja­
rzeń, tylko wyzwala sentymentalne nasta­
wienie do otoczenia.Wokół roztacza się 
zapach siana i wikliny. W żadnym pomie­
szczeniu nie ma nowoczesnych maszyn. 
Żadnych komputerów. Jednym słowem - 
ani śladu cywilizacji: są oczywiście sani­
tariaty itp. rzeczy niezbędne w zakładzie 
pracy. Tu liczą się ludzkie ręce i zdolności 
plastyczne, pomimo iż wydawałoby się, 
że produkowane są rzeczy prymitywne, 
wzorowane na sztuce ludowej.

Ze słomy, siana i wikliny powstaje 
galanteria ozdobna dla klienta zagranicz­
nego. Ponad 50 wzorów na różne okazje. 
Gwiazdorki z pni dębowych na Boże Na­
rodzenie, zajączki i kurki z siana na Wiel­
kanoc itd. Przydają się tu - jak podkreśla 
pan Włodzimierz - niezwykłe zdolności 
plastyczne Eugeniusza Kolińskiego, któ- A praca w zakładzie wre fot. Maria Warda

Spośród kilku firm wybrano ofertę 
warszawskiego MARGOTU. Bieżnia praw­
dopodobnie znajdzie się w szpitalu za 
dwa miesiące.

Bieżnia prób wysiłkowych będzie wa­
żnym urządzeniem dla osób, które posia­
dają schorzenie serca. Jest bowiem stoso­
wania do oceny wydolności mięśnia ser­
cowego. Obecnie chorzy, którzy wymaga­
ją zrobienia próby, muszą jechać do Byd­
goszczy. Tomasz Zwolenkiewicz, wice­
dyrektor ZOZ przekonuje, iż szpital otrzy­
ma najnowocześniejsze tego typu urzą­
dzenie, lepsze od bydgoskiego.

Bieżnię uda się zakupić dzięki przy­
chylności gminy Żnin. Urząd Miejski umo­
rzył żnińskiemu ZOZ podatek od nieru­
chomości.

W ten sposób ponad 50% ceny bieżni 
zostanie opłacone z pieniędzy przezna­
czonych na podatek. Wartość sprzętu wy­
nosi około 60 tys. zl.

KAMILA MRÓZ
ry pełni rolę dyrektora zakładu.

HISTORIA
Przodkowie Włodzimierza Maciejew­

skiego w XIX wieku pobudowali zakład 
produkcyjny rozciągający się od ulicy 
Gnieźnieńskiej do rzeki Nielby. Wyrabia­
no w nim meble. Zakład został przekaza­
ny Alfonsowi Maciejewskiemu, ojcu obe­
cnego właściciela. W 1950 roku zakład 
upaństwowiono. Obiekty przejmowały ró­
żne firmy, a na końcu przypadły one Spół­
dzielni Inwalidów, która użytkowała je do 
1990 roku. W tymże roku po zmianie 
sytuacji politycznej obiekty wróciły do 
prawowitego właściciela. Niestety, pan Al­
fons miał wówczas 72 lata i już nie myślał 
o rozwoju firmy. Spadło to na barki syna. 
Nie było jednak mowy o produkcji mebli, 
gdyż zakład był bardzo zdewastowany, a 
część pomieszczeń wyburzonych.

WŁAŚCICIEL PONOWNIE 
ROZWIJA FIRMĘ
Kiedy oddano nieruchomość, rodzina 

Maciejewskich nie mieszkała już w Wą­
growcu. Osiedliła się w Poznaniu. Pomi­
mo to pan Włodzimierz zdecydował się na 
otwarcie zakładu. Ponieważ miał kontakty 
z wikliniarstwem, postawił na wyplatanie

koszyków. Pierwszych pracowników prze­
jął z bankrutującego zakładu w Lęgowie. 
Zakład ruszył w 1992 roku i przez pięć lat 
produkował tylko wyroby z wikliny. Po 
wprowadzeniu galanterii ze słomy zakład 
zaczął błyskawicznie rozwijać się. Jeszcze 
w ubiegłym roku zatrudniał 40 do 50 
osób, w tym roku jest już 100 pracowni­
ków. Trzeba było pomyśleć o powiększe­
niu zakładu.

PONOWNIE 
SPÓŁDZIELNIA 
INWALIDÓW
Wraz z decyzją o przeprowadzce zapa­

dła decyzja o sprzedaży ojcowizny. Odpo­
wiedni obiekt znalazł się w Margonińskiej 
Wsi. Duża nieruchomość po dawnym 
POM-ie bardzo dobrze nadaje się na pro­
dukcję oraz magazyny dla siana i słomy. 
Nieruchomość przy ulicy Gnieźnieńskiej 
zostanie sprzedana - najprawdopodobniej 
lada dzień, bowiem zainteresowani zbliża­
ją się do finału prowadzonych od dłuższe­
go czasu negocjacji - Spółdzielni Inwali­
dów, która sąsiaduje z zakładem wikliniar- 
skim.

MARIA WARDA

Łabiszyn

Złote gody

Od lewej: burmistrz Jerzy Karadymus; jubilaci Edmund Andryszak (tona Anna 
nieobecna z powodu choroby), Bronisław i Teresa Szulgo, Wanda i Stanisław 
Cieślikiewicz, kierownik USC Eleonora Janczewska, z tylu delegacja kombatantów - 
od lewej - Antoni Janczewski i Mieczysław Bartkowski fot. Marek Kasków

Przed kilkoma dniami w Urzędzie Sta­
nu Cywilnego w Łabiszynie doszło do 
miłej uroczystości. Spotkały się tutaj trzy 
pary małżeńskie, które zawarły swoje zwią­
zki 50 lat temu. Złote Pary - a są nimi: 
Wanda i Stanisław Cieślikiewicz (zam. 
Łabiszyn-Wieś), Anna i Edmund Andry­
szak (zam. Jabłówko gm. Łabiszyn) oraz 
Teresa i Bronisław Szulgo (zam. Łabi- 
szyn-Wieś) - uhonorowane zostały meda­
lami Za długoletnie pożycie małżeńskie. 
Aktu wręczenia w imieniu Prezydenta RP 
Aleksandra Kwaśniewskiego dokonał Bur­
mistrz Miasta i Gminy Łabiszyna Jerzy

Karadymus w obecności kierownika USC 
Eleonory Janczewskiej.

Wśród odznaczeń i kwiatów na ręce 
dostojnych jubilatów złożono podzięko­
wania za wytrwanie ze sobą pół wieku i 
życzono, oprócz zdrowia, przeżycia nastę­
pnych 50 lat.

W uroczystości wzięła udział delega­
cja Związku Kombatantów RP i Byłych 
Więźniów Politycznych, która dołączyła 
się do życzeń.

Po części oficjalnej zacni jubilaci przy 
lampce szampana wspominali minione lata.

MAREK KASKÓW

J------------------------------------------------- ----- ----------------------------------------------------------------------------------------
l___________________________________________________________________________________

Żnin

Droga do sklepu

fot. Paulina Dobaczewska

Sklepikarze pracujący przy uli­
cy Towarowej (naprzeciwko dwor­
ca PKS) skarżą się na brak dojazdu. 
Obiecana przed czterema laty dro­
ga (równoległa do Towarowej), któ­
ra pozwoliłaby im na dogodne do­
tarcie do sklepów od strony zaple­
cza, do dzisiaj nie powstała. Dowo­
żąc towar właściciele sklepów par­
kują albo przed sklepami w zatoce 
autobusowej, co jest niezgodne z 
przepisami ruchu drogowego, albo 
na pobliskim parkingu i donoszą 
towar.

Lokal Anny Szafranieckiej 
(właścicielki baru samoobsługo­
wego) usytuowany jest jako pier­
wszy od strony ulicy Ułańskiej.
Ma ona tym samym najdalej do parkingu. 
Rodzaj działalności, jaką prowadzi z mę­
żem - wymaga dowożenia towaru do skle­
pu nawet dwa razy dziennie; Nie jest w 
stanie nosić wszystkiego z parkingu, zosta­
wia więc samochód albo pod wiatą na 
przystanku autobusowym, albo przy lokalu. 
Za nieprawidłowe parkowanie dostała upo­
mnienia od Policji Municypalnej.

Ewa Grabowska (właścicielka kwia­
ciarni) zostawia swój samochód wprost przy 
witrynie sklepu. Skarży się, że i dla niej 
parking jest zbyt daleko, poza tym chce 
mieć auto na oku. - To takie załatwione na 
słowo - mówi - do ęzasu, aż nie doczekamy 
się drogi.

W korzystniejszej sytuacji są sklepi­
karze lokali usytuowanych bliżej parkin­
gu. Dla nich brak drogi dojazdowej nie 
jest tak uciążliwy. Były najemca jednego 
z nich, Romuald Łasut mówi, że przez 
dwa lata swojej działalności zdążył się 
przyzwyczaić do braku dojazdu do skle­
pu. Przez ten czas samochód zostawiał na 
parkingu, a towar przenosił.

Jako jedyny wśród sklepikarzy zdecy­
dował się na budowę drogi na własny koszt 
Eugeniusz Gadomski. Jest on w o tyle 
dogodnej sytuacji, że odległość od jego baru 
do parkingu nie jest duża. Przed 7 laty, nie 
oglądając się na innych, utwardził szlaką na 
własny koszt, odcinek między parkingiem a 
sklepem. To, że inni nie postąpili podobnie, 
uważa za lenistwo. Z własnej inwestycji jest 
zadowolony, mimo że jego działanie można 
określić budowlaną samowolą.

Komendant straży miejskiej Piotr Mi­
chalik potwierdza, że kierowcy za niepra­
widłowe parkowanie w zatoce autobuso­
wej lub na chodniku przed sklepem byli 
wielokrotnie karani grzywnami lub upom­
nieniami. Wśród ukaranych byli również 
właściciele sklepików. Jak dotąd, nie odno­
towano tu żadnych poważniejszych wypad­
ków powstałych na skutek nieprawidłowe­
go parkowania w zatoce autobusowej.

Projekt budowy drogi powstał przed 
czterema laty; znalazła się ona w zespole 
parkingowym między ulicą Dworcową 
Towarową i Ułańską. Od tego czasu w 
żadnym z budżetów miasta nie znalazły

się odpowiednie środki na podjęcie inwes­
tycji i budowę odcinka drogi. -To większe 
przedsięwzięcie - mówi inspektor do spraw 
dróg w Wydziale Remontów i Inwestycji 
Ryszard Pariaska - w chwili obecnej jest 
ono w fazie projektu. Nie umiem powie­
dzieć, kiedy zostanie rozpoczęta budowa.

Właściciele sklepów czekają zaś cierp­
liwie na rozwiązanie ich problemu z par­
kowaniem i dojazdem.

PAULINA DOBACZEWSKA

Szubin

Święto Policji
W piątek, 24 lipea, policjanci w Szubi­

nie obchodzili swoje święto. Spotkanie 
odbyło się o 1000, w sali Urzędu Gminy 
(ze względu na remont świetlicy w Ko­
mendzie). Komendant Zdzisław Zawacki 
wyraził wdzięczność burmistrzowi An­
drzejowi Wronie za uczestnictwo i udo­
stępnię sali.

Chwila wytchnienia w dynamicznej 
pracy policji, jaką niewątpliwie stała się 
piątkowa uroczystość, była znakomitą oka­
zją do wręczenia awansów. W korpusie 
aspiranckim nominacje uzyskali: Henryk 
Kuliberda, Marek Gwóźdź, Leszek Raj- 
man. W korpusie podoficerskim wyróż­
nieni zostali: Robert Molenda, Dariusz 
Majchrowicz, Tomasz Dulka, Jan Kę­
sik, Jacek Bukański, Dariusz Paleczny, 
Jerzy Rosiński, Paweł Przybylski, Ma­
rek Kazimierczak. Tomasz Stefański, 
Piotr Prusak, Mariusz Mistelski, Pawel 
Zrobek. Nie tylko w Szubinie świętowali 
policjanci, również w Kcyni zorganizowa­
no miłą imprezę, o czym pisał Waldemar 
Konwiński w ostatnim numerze Pałuk.

Pałuki dołączają się do gratulacji i 
życzą dalszych sukcesów w pracy - wszy­
stkim policjantom. Pod opieką tak znako­
mitych funkcjonariuszy miasto na pewno 
będzie bezpieczne.

ALICJA DUŻYK
żo

ГТІ x •Twój
kawałek
Europy

♦ 27 lipea o 1100 w Dziewierzewie (gm. 
Kcynia) nastąpiło otwarcie stacji paliw. W 
uroczystości brali udział przedstawiciele fir­
my Oktan z Bydgoszczy, sołtysi Dziewie- 
rzewą Żarczyną Miastowic, Ruśca i Grabo- 
szewą przedstawiciele miejscowej Spółdzie­
lni Samopomoc Chłopska. Władze samorzą­
dowe reprezentował burmistrz Kcyni Stefan 
Switalski. Ksiądz proboszcz Alfred Lu- 
giert poświęcił stację, a w kcyńskim zajeź- 
dzie odbyła się część towarzyska. Nowa 
stacja paliw obsługuje mieszkańców Dzie- 
wierzewa oraz okolicznych wiosek. Na sta­
cji pracująRyszard Mauer i Wiesław Mróz.

(jóm)
♦ Środki finansowe z Gminnego Ośrodka
Pomocy Społecznej w Damasławku oraz z 
Gminnej Komisji do Spraw Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych w Damasławku 
przekazane zostały na organizację wakacji 
dla 30 dzieci z gminy Damasławek. W 
dniach 11-20 lipea dzieci pojechały na wy­
poczynek do Kudowy Zdrój. Koszt jednego 
uczestnika wakacyjnego wyjazdu wyniósł 
315 zł. Organizatorem merytorycznym było 
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze, Lubu­
ska Szkoła Pedagogiczno-Krajoznawcza w 
Zielonej Górze. (ab)
♦ 20 lipea w Damasławku spotkali się 
członkowie Rady Gminnego Związku Rol­
ników, Kółek i Organizacji Rolniczych z 
członkami Zarządu Gminnego Polskiego 
Stronnictwa Ludowego i przedstawicielem 
Zarządu Gminnego Niezależnego Samorzą­
dnego Związku Zawodowego Rolników In­
dywidualnych Solidarność w celu wznowie­
nia współpracy. Wstępnie ustalono, że 
współpraca ma dotyczyć wszystkich proble­
mów nurtujących rolników z terenu gmihy 
Damasławek. Nie może ona w niczym naru­
szać samodzielności poszczególnych orga­
nizacji. Szczegółowe zadania opracowane 
zostaną na następnym spotkaniu, które od­
będzie się w połowie sierpnia. (ms)
♦ W poniedziałek 20 lipea o 1300 w sali
posiedzeń Urząd Gminy w Damasławku 
zorganizował spotkanie informacyjne. Do­
tyczyło ono szczegółowych zasad wydawa­
nia i cofania zezwoleń oraz szczegółowych 
zasad sprzedaży napojów alkoholowych. Od 
kilku miesięcy zauważyć można niezgodne 
z prawem przypadki spożywania napojów 
alkoholowych przed sklepami i w sklepach 
oferujących ten asortyment. (kcz)
♦ Mieszkańcy Dziewierzewa (gmina Kcy­
nia) wnoszą o remont nawierzchni ulic Ru­
sieckiej i Leśnej; które są praktycznie nie­
przejezdne ze względu na dziury. (jóm)
♦ W Kcyni z okazji święta policji awans na
stopień aspiranta sztabowego otrzymał kie­
rownik sekcji operacyjno-dochodzeniowej 
Komisariatu Policji w Kcyni st. aspirant 
Henryk Kuliberda. (jóm)
♦ Trwają prace przygotowawcze w celu
stopniowego uruchomienia oczyszczalni ście­
ków w Damasławku. Dotychczas wykonano 
kolektor grawitacyjny FI 200 długości 4985 
m: ul. Nowa, Zieloną Lipową Długa, część 
Janowieckiej i Podgórnej, kolektor tłoczny 
FI 110 długości 520 m i 3 kanaliki FI 160 
długości 725 m. Równocześnie z budową 
kolektora sanitarnego trwają prace na terenie 
oczyszczalni ścieków przy ul. Wągrowiec- 
kiej. Rozruch technologiczny jest planowa­
ny na IV kwartał 1999 roku. (ab)
♦ W drodze odrębnej decyzji finansowej
Ministerstwa Edukacji Narodowej zwięk­
szony został plan wydatków na 1998 rok, a 
przekazane przez MEN środki przeznaczone 
zostaną na sfinansowanie kolonii i obozów 
dla dzieci pochodzących z rodzin najuboż­
szych. Gmina Damasławek otrzymała 11 
miejsc dla dzieci w wieku od 9 do 15 lat. 
Dowóz i odbiór dzieci organizuje i finansuje 
gmina. (ab)

Sprostowanie
Weronika Wrzesińska i Zygmunt 

Wiśniewski są w zarządzie Gminnej Ko­
misji Rozwiązywania Problemów Alko­
holowych, a nie jak podaliśmy Wspólnoty 
AA Alternatywa 10. (s)
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Z reporterską wizytą w Olesznie

Wieś z zaklętą karczmą
BOGATA HISTORIA
Oleszno to wieś w gminie Go­

łańcz, która znajduje się około 3 km 
na północny wschód od miasta. Wed­
ług przekazów historycznych, jak mó­
wią mieszkańcy, wieś jest najstarsza 
w gminie. Trudno jednak z całą pew­
nością ustalić, czy tak jest w rzeczy­
wistości. Nie jest to chyba aż tak 
ważne. Pewne jest, że od 1153 r. 
Oleszno było własnością zakonu cys­
tersów w Łeknie, a było ono w ich 
władaniu aż do 1360 roku. Później 
wieś była siedzibą rodu Grzymalitów 
Oleskich.

Kilka obiektów Oleszna umiesz­
czonych jest na liście obiektów chro­
nionych. W centralnym miejscu wsi 
znajduje się park, niestety, w dość 
poważnym stopniu zniszczony. Nie 
jest to dewastacja spowodowana bez­
myślnym działaniem ludzi - wpływ 
na jego zniszczenie ma czas. Ochrona 
parku ogranicza się bowiem tylko do 
wycinania drzew stwarzających zagro­
żenie, nie podejmuje się natomiast dzia­
łań w celu uzupełnienia stanu zadrze­
wienia parku. Sprawa parku bardzo ma­
rtwi mieszkańców Oleszna. Poruszyli 
oni nawet problem zadbania o stan 
parku na sesji RMiG Gołańcz, w której 
uczestniczył Wojewódzki Konserwator 
Zabytków. Barierę stanowi w tym przy­
padku szczupłość środków finansowych 
przeznaczonych na ochronę obiektów 
chronionych, a podobnych parków w 
gminie Gołańcz i nie tylko, znajdują­
cych się w podobnym stanie, jest o 
wiele więcej.

W parku o powierzchni ponad 
6 ha znajduje się dwór na kamiennej 
podmurówce, jeden z najstarszych bu­
dynków we wsi. Wybudowany został 
w 1849 r. Prawie 150-letni dwór też 
nie jest w najlepszym stanie techni­
cznym, jednak aż do dnia dzisiejsze­
go mieszka w nim kilka rodzin. W 
pobliżu parku i dworu, przy głównej 
drodze, znajduje się kamień-obelisk, 
postawiony przez mieszkańców w 
1980 r., w 35. rocznicę zakończenia 
II wojny światowej, dla uczczenia 5 
ofiar terroru hitlerowskiego pocho­
dzących z Oleszna.

KARCZMA
Z BIESIADNIKAMI ZAKLĘ­
TA W KAMIEŃ
Dłuższą historię niż przydrożny 

obelisk ma kamień znajdujący się w 
położonym na południe od wsi lasku. 
Ów głaz narzutowy powszechnie zwa­
ny jest "Kamieniem w Borku Oles­
kim". Dla osób nie znających terenu 
jest trudny do odnalezienia, znajduje 
się przy jednej z leśnych dróżek. Głaz 
w Borku Oleskim to jednak nie jakiś 
zwykły kamień, bo wiąże się z nim 
legenda. Głosi ona, że przed wielu 
laty w miejscu tym znajdowała się 
karczma, w której odbywały się częs­
to huczne biesiady. Taka biesiada od­
bywała się też pewnego roku w pod- 
koziołek, czyli ostatni dzień przed 
Wielkim Postem. Biesiadnicy tak zna­
komicie się bawili, że nie przerwali 
uczty nawet, kiedy wybiła północ i 
rozpoczął się okres Wielkiego Postu. 
Nieposłuszni uczestnicy hucznej za- 

Wągrowiec

Trochę talk, 
żaden szok

Jacek Konowalski i Józef Bojanowski. Krótka narada - jaką ocenę wystawić prasie? 
fot. Maria Warda

Nie był to żaden szok tylko niezwykle 
miła pogawędka gospodarza programu Gu­
stawa Gościniaka z wągrowieckimi poli­
tykami Józefem Bojanowskim i Jackiem 
Konowalskim - który jest raczej samorzą­
dowcem, a nie politykiem. Przy kufelku 
piwa - o przepraszam - przy kubku jedno­
razowym, gwarzyli o rządzeniu i... kopa­
niu piłki. Nie ochłonęli bowiem jeszcze po 
meczu, który rozegrali dzień wcześniej, tj. 
25 lipea. Okazało się bowiem, że dokopali 
sobie po równo dziennikarze i samorządo­
wcy.

Element stosunku prasy do burmistrza i 
burmistrza do prasy pojawił się podczas 
dialogu. Jacek Konowalski wybrnął po mis­
trzowsku z udających dociekliwe, ale trochę

jakby przysypanych talkiem, pytań szefa 
miejskiego Domu Kultury. Ostatecznie wia­
domo, że jest on otwarty dla prasy, że 
przypomnę tylko cotygodniowe konferencje 
prasowe. Ponadto atmosfera festynu nie 
sprzyja poważnemu traktowaniu problemów, 
więc po przślizgnięciu się po kilku tematach, 
kiedy debata się skończyła, ludzie odetchnę­
li.

To, co najistotniejsze zostało powiedzia­
ne, czyli że Jacek Konowalski nie będzie 
startował na stanowisko starosty, a zadowoli 
się funkcją radnego gminy miejskiej i, jeśli 
los pozwoli, fotelem burmistrza. Józef Boja­
nowski natomiast chciałby pełnić funkcję 
radnego powiatowego.

MARIA WARDA 
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bawy w karczmie zostali srogo ukara­
ni, gdyż wraz z budynkiem karczmy 
zostali zamienieni w wielki głaz. Mie­
szkańcy Oleszna i inne osoby odwie­
dzające miejsce, w którym znajduje 
się ogromny głaz wierzą że legenda 
ta jest prawdziwa. Są nawet tacy, 
którzy twierdzą że przy Kamieniu w 
Oleskim Borku straszy, a jak się ktoś 
dobrze wsłucha, to usłyszy dźwięki 
kapeli grającej w karczmie i głośne 
jęki ukaranych za nieposłuszeństwo 
biesiadników.

Legenda legendą ale jest wiele 
osób, które nie boją się przeklętego 
miejsca. Jakby nawet na przekór le­
gendzie, na polanie w pobliżu kamie­
nia organizowane są majówki i ognis­
ka. Olbrzymi głaz ma duży ciężar, co 
powoduje jego stopniowe zapadanie 
się, jego wysokość to niespełna 150 
cm, a jeszcze kilkanaście lat temu był 
wyższy od dorosłego człowieka, ma­
jąc prawie 2 m. Znajduje się na liście 
pomników przyrody województwa 
pilskiego.

Z OPTYMIZMEM
W PRZYSZłOŚĆ
Obecnie w Olesznie mieszka 291 

osób. Pod względem liczby miesz­
kańców jest to jedna z większych wsi 
gminy Gołańcz. Większość mieszkań­
ców Oleszna utrzymuje się z pracy w 
rolnictwie, a tylko nieliczni zatrud­
nieni są poza swoją wsią. Rolnicy 
mieszkający w Olesznie prowadzą go­
spodarstwa o powierzchni od kilku do 
kilkudziesięciu hektarów, a gdy nada­
rza się okazją dążą do powiększenia 
swoich gospodarstw dokupując zie­
mię. Zwiększanie powierzchni gos­
podarstw to ogólna tendencja związa­
na z przyszłą przynależnością do Unii 
Europejskiej i tak jest też w Olesznie.

Oleszno od kilkunastu lat jest zwo- 
dociągowane i znacznie poprawiło to 
sytuację niektórych rolników, którzy 
często beczkowozami musieli dowo­
zić wodę do swoich gospodarstw. Od 
kilku lat większość gospodarstw po­
siada telefony. Zarówno przy budo­
wie wodociągu jak i zakładaniu tele­
fonów dużo prac wykonali mieszkań­
cy we własnym zakresie, aby przy­
spieszyć ich tempo.

Największą bolączką mieszkańców 
Oleszna są drogi. Co prawda, na wio­
snę tego roku poprawiona została na­
wierzchnia głównej drogi wiodącej 
do Gołańczy, jednak od lat ciągnie się 
sprawa zmiany nawierzchni drogi pro­
wadzącej przez Oleszno do Panigro- 
dza. Droga ta spędza sen z powiek nie 
tylko kilkunastu rolnikom mieszkają­
cym przy niej, ale wszystkim miesz­
kańcom Oleszna, a nawet Panigrodza. 
Niemal co roku na drodze wiodącej 
do Panigrodza wykonywane sąjakieś 
prace, głównie przez mieszkańców 
Oleszna. Wyrównanie dziur i nawie­
zienie tłucznia drogowego są jednak 
tylko półśrodkami i po kilku miesią­
cach droga wygląda jak szwajcarski 
ser z wielkimi dziurami. Jest jednak 
szansa, że już w tym roku sytuacja 
się poprawi i na co najmniej kilka lat 
mieszkańcy Oleszna zapomną o nie­
szczęsnej drodze. Jest bowiem plan, 
że położona zostanie nawierzchnia 
asfaltowa. Urząd Miasta i Gminy Go­
łańcz przygotowuje już niezbędną do­
kumentację, a następnie, w drodze 
przetargu, wybrany zostanie wyko­
nawca drogi. Rozwiązany zostanie 
więc największy problem mieszkań­
ców Oleszna, którzy wierzą że stanie 
się to już w najbliższych kilku mie­
siącach.

Stopniowe rozwiązywanie proble­
mów trapiących mieszkańców wsi po­
zwala im z optymizmem patrzeć w 
przyszłość, mimo wielu trudnych 
spraw, które nie zależą tylko od sa­
mych mieszkańców.

WALDEMAR KONWIŃSKI
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Kamień ku czci poległych w czasie II wojny światowej mieszkańców Oleszna 
fot. Waldemar Konwiński

Droga biegnąca przez Oleszno do Panigrodza - utrapienie mieszkańców wsi
fot. Waldemar Konwiński

Niszczejący stary park w Olesznie fot. Waldemar Konwiński

Kamień w Oleskim Borku fot. Waldemar Konwiński

Dzikie wysypisko śmieci. Niestety, takie obrazki można spotkać na obrzeżach Oleskie­
go Borku, w którym znajduje się legendarny kamień

fot. Waldemar Konwiński



Wągrowiec Wągrowiec

Jak zagospodarować 
plac przy 
ul. Zespołowej?
Stojący od lat niezagospodarowany teren przy ulicy 

Zespołowej w Wągrowcu być może przekształci się w 
oazę zieleni bądź kompleks sportowo-wypoczynkowy. 
Jest już jaskółka - górka i schody.

Przez lata teren należący do miasta nie 
doczekał się koncepcji jego zagospodaro­
wania. W latach osiemdziesiątych kilku 
mieszkańców postanowiło zagospodaro­
wać nieużytek. Koncepcja zakładała bu­
dowę punktów handlowo-usługowych. 
Miasto wyraziło już zgodę na sprzedaż 
ziemi. .Opracowano projekt zagospodaro­
wania. Cały plan jednak upadł. - Przyszedł 
kryzys budowlany, a poza tym każdy zain­
teresowany załatwił sobie miejsce na bu­
dowę w innej części Wągrowca i miasto 
ponownie ten teren przejęło - wspomina 
mieszkaniec uliey Zespołowej Ryszard 
Zych.

W latach 90. pojawiła się kolejna kon­
cepcja zagospodarowania terenu. Radny I 
kadencji Eugeniusz Pyrzyński planował 
budowę boiska do piłki ręcznej, siatkówki 
i koszykówki. Jednak jego plan spotkał się 
z dezaprobatą mieszkańców. Drugą spra- 
wąjest fakt, że miasto nie łożyło na ten cel 
gotówki. Radny II kadencji Jerzy Wyre- 
mbek widzi przyszłość nieużytku w prze­
kształceniu go w kompleks sportowo-wy­
poczynkowy. Zdaniem radnego w miarę 
uzyskiwanych środków ma powstać tutaj 
kort tenisowy o wymiarach 25x18. Kort 
będzie otoczony alejką zostaną wytyczo­
ne ścieżki i prawdopodobnie powstanie 
ogródek jordanowski. Ostatnio została wy­
konana górka i schody z myślą o dzie­
ciach, by zimą miały gdzie jeździć na 
sankach.

Wśród mieszkańców ul. Zespołowej 
krąży opinia, że górka i schody związane 
są ściśle z nadchodzącymi wyborami do 
rady Miejskiej III kadencji. Ich zdaniem, 
na tym terenie powinna powstać oaza zie­
leni, by mieszkańcy mieli gdzie odpocząć.

Kory tenisowy służy tylko graczom w 
tenisa, alejki, drzewa i ławeczki służyłyby 
wszystkim. - Przecież posadzenie drzew, 
krzewów i postawienie ławek to najtańsza 
inwestycja, a budowa kortów wymaga du­
żych pieniędzy. Jestem zaskoczony budo­
wą kortu, gdyż w Wągrowcu są dwa. 
Ponadto dziwią mnie te schody. Jeżeli jest 
to z myślą o dzieciach, to dziękuję bardzo. 
Podczas zabaw łatwo o jakiś uraz. Myślę, 
że teren powinno się zagospodarować, 
podobnie jak Plac Różany, od lat hula 
wiatr, latają tutaj śmieci i jeżdżą motocyk­
liści - uważa nasz rozmówca, który zebrał 
16 podpisów od mieszkańców zgadzają­
cych się z jego koncepcją. Pisma zostały 
wysłane do przewodniczącego Alojzego 
Jessy i burmistrza Jacka Konowalskiego.

Mieszkańcy nie są zadowoleni, iż te­
ren stoi niezagospodarowany. - Psy podle­
wają drzewka, rosną chaszcze, no jak to w 
ogóle wygląda? Nic się nie dzieje. Może 
zamiast organizowanych zabaw ludowych 
czy różnych obchodów warto by pomyśleć 
o zagospodarowaniu terenu? Przecież nie­
wiele pieniędzy na to dotąd przeznaczono, 
skoro wszyscy pracowaliśmy w czynie 
społecznym - mówią.

- Nie można mówić, że miasto nie dało 
w ogóle pieniędzy - uważa Jerzy Wyrem- 
bek. - To, że ludzie ofiarowali swoją pra­
cę, to się zgadza, ale pieniądze na mate­
riały były przeznaczone z Urzędu Miasta. 
Jeśli chodzi zaś o plac, to w miarę uzyski­
wanych środków będziemy go zagospoda­
rowywać. W tym roku otrzymaliśmy 5.000 
zł, ponadto jest trochę rezerwy z zeszłego 
roku. Posiadam plan zagospodarowania

Radośnie w grodzie 
nad Wełną

I 1
fot. Maria Warda v
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fot. Jan MaćkowiakTak wygląda niezagospodarowany teren na Zespołowej

Rynarzewo Żnin

ALICJA DUŻYKFestyn w Wągrowcu

-,

W Rynarzewie przy Rynku 6 otwarta 
została nowa kawiamio-restauracja. Właś­
ciwie budynek funkcjonował już od listo­
pada 1996 roku, lecz swój dzisiejszy cha­
rakter i przytulny wygląd uzyskał dzięki 
przebudowie. Prace remontowe trwały od 
4 maja do 28 czerwca, a jeszcze dziś 
budynek nie jest wykończony od zewnątrz. 
Natomiast na piętrze prawdopodobnie po­
wstanie motel. Właścicielami lokalu o na­
zwie Marba są: Barbara, Robert, Arka­
diusz Rygielscy. Właściciele wyjaśniają 
że u nich można także organizować impre­
zy okolicznościowe, np. wesela, stypy, 
bankiety. Niedawno odbyła się stypa na 
ok. 140 osób. Jednak, mimo wysokich 
standardów lokalu, jak na razie, nie ma 
jeszcze wielu gości.

Pani Barbara ma nadzieję, że gdy lokal 
zostanie rozreklamowany i wszyscy do­
wiedzą się, że istnieje - to od klientów nie 
będzie się można opędzić. Marba otwarta 
jest od 900-2200. jest to lokal potrzebny w 
Rynarzewie, ułatwiający mieszkańcom or­
ganizowanie imprez i stanowiący jedno z 
niewielu miejsc, gdzie można miło spę­
dzić czas.

_____

przejdzie pieszo drogę z Łekna do Wągro­
wca. Ostatnią drogę, ostatni cysters w tym 
tysiącleciu. Tak było w istocie. I tak jak 
tamtą decyzję o przeniesieniu się z zakon­
ników z Łekna do Wągrowca okrywa kurz 
historii, tak i ta pielgrzymka do końca 
owiana była mgłą tajemnicy.

Było pewne, bo tak obwieszczały afi­
sze, iż przejdzie trasę z Łekna do Wągro­
wca. Wyruszy o godzinie 2200, ale zainte­
resowanym trudno było odgadnąć, z któ­
rego miejsca w Łeknie uda się w podróż i 
jakimi ulicami przejdzie przez Wągrowiec 
zanim dojdzie do stadionu. Szukali go 
więc policjanci, szukałam i ja. Miejcowi 
nie potrafili udzielić informacji. Nie wie­
dzieli o niczym. W końcu okazało się, iż 
zbiórka była na Rynku. Odnalazłam go, 
kiedy już wędrował. Szedł bardzo dziars­
ko. Drogę oświetlał pochodnią. Nie był 
sam. Towarzyszyła mu garstka wygnań­
ców. Bardzo mili młodzi ludzie. Spieszyli 
się bardzo, aby zdążyć do miasta zanim 
zapieje kur. Szlak pokonali bez przeszkód. 
Przeszli ulicą Reja, po czym skierowali się 
na ulicę Kościuszki. Szybkim krokiem

PAULINA
DOBACZEWSKA

tego nieużytku i według niego tak to wszy­
stko będzie kiedyś wyglądać. Jak można 
twierdzić, że nic nie zostało zrobione, 
skoro posadzono drzewa, zainstalowano 
latarnie, poszerzono ulicę!

Jak udało nam się ustalić, na osiedle 
domków jednorodzinnych 2 lata temu z 
budżetu miasta przeznaczono 9.493 zł, a w 
roku ubiegłym 19.910 zł. Zagospodarowa­
no ulice Krętą i Łąkową poza tym posze­
rzono ulicę na Zespołowej, zainstalowano 
latarnie, zbudowano chodnik. - Szkoda, że 
zabrakło na zagospodarowanie placu - 
mówią mieszkańcy.

Pytanie, jak zostanie zagospodarowany 
plac, zostanie powtórzone zapewne po wrze­
śniowych wyborach do Rady Miejskiej.

ARKADIUSZ MAJSZAK

dotarli do stadionu. Tam zakonnik, bardzo 
podobny do zatrudnionego w Urzędzie 
Miejskim Bartosza Makswieja, krótko 
przemawiał do mieszczan, po czym prze­
kazał pochodnię specjalistom od efektów 
pirotechnicznych. Ogień rozniecony w Łe­
knie wykorzystali oni do zapalania sztucz­
nych ogni. Sztuczne, bajecznie kolorowe 
gwiazdy, rozświetlały wągrowieckie nie­
bo przez ponad dziesięć minut.

MARIA WARDA

• V

Prawdziwą ucztę dla duszy i ciała mieszkańcom grodu zgotowało od 24 do 26 lipea 
Muzeum Regionalne i Miejski Dom Kultury w Wągrowcu. Odpowiedni był czas, miejsce 
a nawet pogoda.

Festyn Cysterski przygotowano nad 
wodami stawu położonego między rzeką 
Wełną a ulicą Opacką nieopodal mu­
zeum. Bramy dla mieszczan otwarły się w 
piątkowe popołudnie o 1700. Tłum natych­
miast rozbiegł się między gęsto rozstawio­
ne stragany. Głos z głośnika zachęcał do 
kupowania, nie zważając iż jeszcze nie 
przekazano praw targowych. Dokonało się 
to dopiero godzinę po otwarciu bram. 
Mieszczanie i rzemieślnicy odebrali je z 
tąk Bartosza Makswieja, który wcielił 
się w postać króla Batorego w piętnasto­
minutowej sztuce, przypominającej nie tyl­
ko nadanie przewilejów, ale także obowią­
zki mieszczan. Sztukę wyreżyserował Se­
bastian Chosiński, który na ten czas połą­
czył dwa teatry Altar i Von-Grovitz dzia­
łające przy Miejskim Domu Kultury. Tekst 
sztuki oparty był na materiałach źródło­
wych opracowanych przez dr. Tadeusza 
Nożyńskiego.

Dzieci kusiła słodka wata na patyku, 
dorosłych piwo. Ci, którzy mieli odliczo­
ny każdy grosz, pili je w kubkach jednora­
zowych, zasobniejsi zaopatrywali się w 
okazjonalne kufle (po 5 złotych sztuka) 
sprowadzone przez panie z muzeum. Lu­
dowi twórcy oferowali zabawki z drewna. 
Dzieci były nimi zachwycone. Prawdzi­
wym rarytasem okazały się kluski z kapus­
tą. Niestety, nie udało mi się ich skoszto­
wać. Kiedy dopchałam się do stoiska, 
gdzie strawę przygotowywały trzy energi­
czne kuchareczki, wśród których rozpoz­
nano żonę burmistrza Ewę, klusek już nie 
było albo jeszcze nie było. Nie ma się co 
dziwić, minikarczma była wprost oblężo­
na. Na pocieszenie został mi chleb ze 
smalcem i ogórkiem.

Ci, którzy byli bardziej zaradni, nie 
czekali w kolejce po niepewne jadło, tylko 
udali się wprost do gospodarskiej zagrody, 
gdzie można było uczestniczyć w życiu 
codziennym naszych przodków, zjeść chleb 
z masłem i popić maślanką. Na oko były 
tam dwie trzypokoleniowe rodziny. Ro­
dzice, dziadkowie i dzieci. Każdy z jej 
członków miał przydzieloną pracę i mu- 
siał ją wykonać. Mężczyźni, jak to oni, 
krzątali się po chałupie z kąta w kąt i 
wykonywali to, co im baby nakazały. One 
same miały zajęć bez liku. A to rozgrzać 
duszę do żelazka a to umyć nogi przed 
przystąpieniem do kiszenia kapusty. Go­
towanie, szycie, przygotowanie przędzy, 
pranie - oto los kobiety. Zadaniem mło­
dzieży było bieganie po wodę, którą czer­
pali ze studni z żurawiem. Jeśli uświado­
mimy sobie, że wszystkie gospodarskie 
czynności wykonywane były w dostatnich 
pałuckich strojach, które z pewnością nie­
mało ważyły, będziemy mieli pełen obraz 
trudnego życia naszych przodków.

Kiedy w gospodarskiej zagrodzie zma­
gano się z trudami dnia codziennego, mie­
szczanie bawili się na całego. Zbawa trwa­
ła dwa dni. Zamknięcie bram o godzinie 
1400 dało kres uciechom na placu nad 
Wełną ale nieco później, pod osłoną no­
cy, wybuchło ze zdwojoną siłą na miejs­
kim stadionie.

TAJEMNY POCHÓD
Wiadomo było, że nadejdzie pod osło­

ną nocy. Tak jak przed dziewięciuset laty
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Nowy 
lokal nowy blok

W grudniu tego roku najmłodsze w 
Żninie osiedle przy ulicy Niedziałkow­
skiego powiększy się o kolejny blok. Do 
istniejących budynków dołączy jeszcze je­
den o zbliżonej architekturze. Prace budo­
wlane rozpoczęto w maju i na razie prze­
biegają sprawnie. Przyszli lokatorzy na 
miarę możliwości projektowych, mogą in­
gerować w zagospodarowanie własnego 
mieszkania. Jest ono całkowicie dopaso­
wane do ich koncepcji.

Nowy blok wcale nie przypomina swym 
wyglądem tych budowanych w czasach 
komunistycznych. Ma oryginalną i estety­
czną architekturę, a poza tym jest znacznie 
mniejszy. Składa się tylko z 12 mieszkań, 
a jedno z nich jest wolne i jeszcze czeka na 
swojego przyszłego (niebiednego) właści­
ciela.

Obecnie kompletowana jest dokumen­
tacja potrzebna do rozpoczęcia budowy 
kolejnego, ostatniejo już w tej części mia­
sta bloku. Chętni do zakupu mieszkania 
mogą zgłaszać się w spółdzielni. Budowa 
nowego bloku, jeżeli nic nie stanie na 
przeszkodzie, zostanie rozpoczęta jeszcze 
jesienią tego roku.

Pokaz przygotowany przez Muzeum

U kresu kadencji wykonano górkę i schody 
fot. Jan Maćkowiakfot. Maria Warda
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Rąbczyn

Dzierżawca 
trzech właścicieli
Największy zakład produkcyjny w wiejskiej gminie Wągrowiec znajduje się w 

Rąbczynie. Firmę założył i bardzo szybko doprowadził do rozkwitu urodzony w tej 
miejscowości Waldemar Chudzik. Zrujnowane budynki wydzierżawił do roku 2005 od 
Spółdzielni Kółek Rolniczych w Wągrowcu.

Zmodernizowane obiekty Kółka Rolniczego to firma "Martyna" U PH Waldemara Chudzika fot. Maria Warda

Wydzierżawił, chociaż od początku 
chciał je kupić. Okazało się to niemożli­
we, ponieważ nieruchomość nie miała ure­
gulowanej sytuacji prawnej. Ziemia, na 
której pobudowano budynki, należała do 
gminy. Część budynków była własnością 
miejscowego Kółka Rolniczego, część 
Spółdzielni Kółek Rolniczych mających 
siedzibę w Wągrowcu. Ten stan trwa na­
dal.

Waldemar Chudzik, choć jest przez 
cały czas dzierżawcą, nie oglądał się na 
formalności, tylko remontował zdewasto­
wane obiekty. Odnowił budynek, w któ­
rym były garaże i biuro połączone z halą 
produkcyjną. Zakład piękniał z dnia na 
dzień. Wzbudził nawet zainteresowanie 
niemieckiego konrahenta, który chciał 
współfinansować produkcję. Była szansa 
dodatkowego zatrudnienia ludzi, jednak 
fakt, że pan Waldemar nie był właścicie­
lem, zniechęcił Niemca i kupił tartak na 
drugim krańcu Polski.

W 1997 roku zakład wizytował inspe­
ktor pracy. Zalecił m.in., aby przy tak 
dużej liczbie pracowników zorganizować 
stołówkę. Pobudowanie stołówki, to - jak 
mówi przedsiębiorca - koszt 70-80 tysięcy 
złotych. W związku z czym musiałby wziąć 
kredyt. Jako dzierżawca nie uzyska go. 
Dlatego ponowił chęć kupna zakładu, opła­
cił rzeczoznawcę i dokonał wyceny na 
własny koszt. Tu okazało się, że właści­
ciele są mu życzliwi, ale nie mogą doga­
dać się między sobą w kwestii podziału 
pieniędzy.

Gmina początkowo chciała przelać je 
na swoje konto, ale wieś zaprotestowała. 
Sołtys wsi Wiesław Kassak udowadnia, 
że do budowy budynków przyczyniło się 
wiejskie Kółko Rolnicze. Ma dokumenty 
z lat, kiedy obiekty były budowane, ra­
chunki, korespondencję. Wójt gminy Ed­
mund Knapski jeszcze niedawno był zda­
nia, że pieniądze powinny trafić do kasy 
gminy choćby dlatego, że buduje w Rąb­
czynie szkołę. Sołtys twierdzi, że inwesty­
cję buduje kuratorium, a wieś oprócz szkoły 
ma inne potrzeby. Choćby remont zabyt­
kowej dzwonnicy, która tylko patrzeć jak 
się rozwali. Gospodarzem czuje się także 
Spółdzielnia Usług Rolniczych, czyli da­
wne SKR-y i tez rości sobie prawo do 
ewentualnych pieniędzy pochodzących ze 
sprzedaży. Tym bardziej, że to ona pobie­
ra pieniądze z tytułu dzierżawy.

Negocjacje trwają. Sprawa jest o tyle 
ciekawa, że zarówno wieś jak Spółdziel­

nia i wójt są zgodni co do tego, że obiekty 
trzeba sprzedać. Tylko kupić ich nie można.

Zniecierpliwiony przedłużającymi się ne­
gocjacjami przedsiębiorca kupił tartak - bo­
wiem produkcja zakładu oparta jest na drew­
nie - w Puszczy Noteckiej. - Tam - mówi - 
mogę zatrudnić również 50 osób lub na­
wet tych przenieść. Byłaby to ostatecz­
ność, do której chyba jednak nie dojdzie, 
bowiem właściele ostatnio spotykali się 
kilka razy, aby dojść do porozumienia. Na 
temat tej ciekawej kwestii obiecał wypo­
wiedzieć się prezes Spółdzielni Usług Rol­
niczych Andrzej Wierzbicki, z którym 
nie udało mi się spotkać osobiście wcze­
śniej, a w czasie krótkiej rozmowy telefo­
nicznej podkreślił, że musi dojść do poro­
zumenia.

MARIA 
WARDA

Twój 
kawałek 
Europy

♦ Dopiero pod koniec września Zarząd
Wągrowca podejmie ostateczną decyzję w 
sprawie dofinansowania Miejskiej Biblio­
teki Publicznej kwotą 2500 zł na zakup 
książek. (jam)
♦ Na wrzesień zaplanował Zarząd Wą­
growca sprzedaż na własność nierucho­
mości gruntowej położonej przy połącze­
niu ulic Janowieckiej z Pałucką (obecny 
Autokomis). (jam)
♦ Zarząd Wągrowca planuje na maj przy­
szłego roku oddanie do użytku Zakładu 
Unieszkodliwiania Odpadów. (jam)
♦ Dyrekcja wągrowieckiej Szkoły Muzy­
cznej zwróciła się do Zarządu Wągrowca 
o dofinansowanie kwotą 2160 zł Chóru 
Dziecięcego z Luneburga, który przeby­
wać będzie od 21 do 24 sierpnia w czasie 
corocznych obchodów Dni Prasy w Wą­
growcu. Zarząd nie podjął ostatecznej de­
cyzji. (jam)
♦ Przetarg na wykonanie kanalizacji ulicy
Średniej w Wągrowcu wygrał miejscowy 
Zakład Melioracji, który będzie wykony­
wał prace od 1 sierpnia do 10 październi­
ka. (jam)
♦ 27 lipea została podpisana ugoda mię­
dzy dwoma wągrowieckimi zakładami 
MPEC i MPGK. Spór dotyczył nie płace­
nia przez MPGK należnej opłaty za ciep­
ło, co spowodowało, że dyrekcja tych 
zakładów wynajęła prawników, którzy w 
sądzie mieli rozstrzygnąć spór. (jam)

Z LISTÓW J

Mieszkańcy sołectw Dziewierzewo, 
Górki Zagąjne, Miastowice i Żarczyn 
położonych w gminie Kcynia (woje­
wództwo kujawsko-pomorskie) w przy­
padku przyłączenia gminy do powiatu 
nakielskiego proszą o wyrażenie zgody 
na odłączenie od tegoż powiatu i przyłą­
czenie wymienionych sołectw do powia­
tu żnińskiego gminy Żnin.

UZASADNIENIE
Prawie 100% mieszkańców sołectw 

Dziewierzewo, Górki Zagąjne, Miasto­
wice i Żarczyn (gmina Kcynia) wyraziło 
zdecydowaną wolę przynależności do 
Żnina, o czym świadczą załączone listy 
z podpisami mieszkańców. Gmina Kcy­
nia, a wraz z nią sołectwa Dziewierze­
wo, Górki Zagąjne, Miastowice i Żarr 
czyn to integralna część historycznych 
Pałuk. Z Nakłem nigdy nic nas nie łą­
czyło; od dziesięcioleci byliśmy w po­
wiecie żnińskim. Ze Żninem łączą nas 
nie tylko więzi historyczno-kulturowe, 
ale i uczuciowe, praktyczne i gospodar­
cze. Do Żnina mamy znacznie bliżej 
aniżeli do Nakla (np. z Górek Zagajnych 
do Żnina jest 15 km, do Nakła zaś ponad 
30 km). W Żninie jest zlokalizowany 
Urząd Rejonowy, do którego przynależy 
kcyńska gmina, w Żninie są wszystkie 
urzędy niezbędne dla funkcjonowania 
powiatu (np. Urząd Skarbowy, Urząd 
Pracy, Sąd, Policja, Straż Pożarna itp.). 
W Żninie mamy Szpital Rejonowy, któ­
remu podlega nasz Ośrodek Zdrowia w 
Żarczynie oraz liczne szkoły średnie, do 
których dojeżdżają nasze dzieci. Rolni­
cy wymienionych sołectw współpracują 
i kontraktujązeżnińską cukrownią. Przy­
kładów powiązań ze Żninem można by 
podać jeszcze więcej.

Liczymy na to, że zgoda i wola lo­
kalnej społeczności ma w III Rzeczypo­
spolitej priorytetowe znaczenie w podej­
mowaniu ważnych decyzji; liczymy, że 
nasza prośba, nasze oczekiwania i prag­
nienia będą spełnione i należeć będzie­
my do powiatu żnińskiego gminy Żnin.

W imieniu mieszkańców Sołtysi:
Waldemar Majda - Miastowice 

Jan Filipek - Górki Zagajne 
Henryk Napierała - Żarczyn 

Henryk Łyszczarz - Dziewierzewo

Karp olbrzym

Ten karp jest dłuższy o 30 cm od noworodka fot. Arkadiusz Majszak

Niecodzienną przygodę miał 27 lipea 
mieszkaniec Żnina - Marek Szymański, któ­
ry na jeziorze Folusz złowił 82 cm karpia.

Kiedy wybierał się na wędkowanie, które 
od lat jest jego hobby, nie spodziewał się, że 
wróci do domu z takim wielkim okazem.

Przed godziną czwartą nad ranem pan 
Marek przygotował sprzęt. Jako przynętę 
użył dwóch ziaren kukurydzy konserwo­
wej. Po niedługim czasie coś silnie szarp­
nęło. Już wtedy wiedział, że waży 10, 10 
kg i ma 82 cm długości. Karp został 
wyciągnięty na powierzchnię o 445. Pod­
czas walki z rybą panu Markowi uginały 
się nogi, a serce waliło z wielką siłą. 
Pozostawało pytanie, czy wytrwa, czy wy-

dzić, jakiego sprzętu używał. Karp został 
złowiony wędką DAIWA z kołowrotkiem 
REKS. Ryba bardzo głęboko połknęła ha­
czyk numer 4.

To wszystko (i wspomniane wcześniej 
żyłki) wystarczyło do tak wielkiego połowu.

Marek Szymański jest członkiem koła 
wędkarskiego Pałuczanin w Żninie.

Ostami poniedziałek był wyjątkowy 
pod względem wędkarskich połowów. TVP 
1 i TVN pokazały materiały dokumentujące 
rekordowe połowy w innych rejonach Pol­
ski. Łupem padł sum i tołpyga.

Jak widać na przykładzie pana Marka, 
pałuckie jeziora również obfitują w wiel­
kie ryby.

trzyma żyłka 0,30 mm z przyponem 0, 20 
mm. Kiedy zwyciężył w tej walce, nie 
wierzył własnym oczom. Przypuszczalnie

Czy zgubna faza księżyca (całkowite 
zaćmienie) miała wpływ na olbrzymie oka­
zy, które pozwoliły wyciągnąć się na po-
wierzchnię?

ARKADIUSZ MAJSZAK
taki wielki karp może mieć około 12-13 
lat. Marek Szymański zgodził się zdra-

W poniedziałek konserwatorzy ratujący kościółek w Tarnowie Pałuckim zdemontowali 
ołtarz ku czci św. Mikołaja.Za ołtarzem odkryto okienko, a na ścianie polichromię.Malo- 
widło przedstawia piekło. Jest to dość dziwne piekło, bowiem diabełki są takie słodkie, a 
dzieci uśmiechnięte. Po drugiej stronie, gdzie był ołtarz poświęcony świętej Małgorzacie, 
było Niebo. Całość więc przedstawiała najprawdopodobniej Sąd Ostateczny. (wa)

тшт polski związek motorowy
Zakład w Mogilnie i

Mogilno, ul. Ogrodowa 7 — j д ՛ j8-
tel. (0-52) 315-13-83 POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY

OFERUJE:
w sprzedaży 
za gotówkę i na raty 
samochody marki

DAEWOO: 
Polonez Caro,
ATU PLUS, Leganza,
Nubira, Lanos, Espero, Nexia, Tico
FIAT: Fiat 126 p, Siena, Punto, Cinquecento, Seicento

PROWADZI:
szeroką działalność usługowo-handlową, 
kursy na prawo jazdy, kontrolę pojazdów, 
wykonujemy przeglądy rejestracyjne w dobrze 
wyposażonej stacji diagnostycznej.
ZAPEWNIA: profesjonalną i szybką obsługę

Zapraszamy od 70Շ - 1900, 

w soboty 900 - 1300, niedziele 900 - 1300
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